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RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU

Rynek Brzewny: Rek XI. Wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Rynek Budowlany: Rok II.

PRZEDPŁATA n a  g r u d z i e ń  1929 r. ,  w y n o s i :  w P o z n a n i u  :  
p rzy  o d b io r z e  w e k s p e d y c j i :  6,00 z ło ty c h .  Na p o c z -  ; 
t a c h  6,45 z ło tych .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z ek s p e d y c j i  i  
w k ra ju  1 w  w o ln e m  m i e ś c ie  G d a ń s k u  7,50 z ło tych .  P o d  j 
o p a s k ą  za  g ra n i c ą  ( o p r ó c z  G dańsk a ) ,  8,00 z ło ty c h .  Nu- i 
m e r  p o je d y ń c z y  k o s z t u j e :  w P o z n a n i u  w E k s p e d y c j i ;  
50 g roszy . Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w k ra ju  i w Wol­
n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  60 g ro szy .  Z a g ra n ic ą  70 g ro s zy .

R e d a k c j a ,  A d m i  n i  s t  r a c  j a 1 E k  s p  e.d y c j a :
! „RyNKU D R Z E W N EG O  i B U D O W L A N E G O ";

P o z n a ń ,  Wielkie  G arbary  20. Nr. t e l e f o n u  3406 :

D R U K A R N I A
P o z n a ń ,  Wielkie G arba ry  20 Nr. t e l e f o n u  1820 j  

I K o n ta  b i e ż ą c e  : P. K. 0  . 206-377 — Ban k  H a n d low y  w j
■ W a rsza w ie  O d d z .  w P o z n a n i u  — B an k  P r z e m y s ł o w c ó w  i
■ P o z n a ń  — Bank P o z n .  Z i e m s tw a  K red y t ,  w P o z n a n i u .  ;

OGŁOSZENIA: Za t e k s t e m  20 gr. od  m i e j s c a  m i l i m e t r . 
; ( s t r o n a  c z t e r o ł a m o w a ) .  W t e k ś c i e  za ś  lub  p r z e d  t e k s -  
■ t e m  55 gr . od m ie j s c a  m i l im e t r ,  ( s t r o n a  d w u ła m o w a ) .
• OGŁOSZENIA: Z ta b e lk a m i  o 30 p r o c e n t  w ię c e j .  P rzy  
:  w ię k s z y c h  i k i l k a k ro tn y c h  og ło sz .  s t o s o w n y  j e s t  r ab a t .
• Dla p o s z u k u j ,  p o s a d  p rzy  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  
•30 p ro c . ,  p rzy  d v iu r a z o w e m  40 p r o c .  i p zy t r z y r a z o -
• w e m  50 p ro c .  i a b a tu .  — K^żda n o w a  p o d w y ż k a  ob o -
• w ią z u je  w s z y s tk ie  ju ż  p r z y j ę te  o g ło s z e n ia  c d  dn ia
• — zm ian y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  z a w i a d o m ie n ia .  —

P r z e d r u k  d o z . o l o n y  ty lko  za  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  „ R y n e k  D rzew n y  i B u d o w lan y  w P o z n a n iu "

Dziesięć lat w stułbie 
drzewnictwa polskiego

Rok 1929 jest dla Polski rokiem  jubileuszów 
i obchodów. Prom ieniu je  nad  nim i najradośn ie j­
szy, 10-ciolecie is tn ien ia  wolnej Rzeczypospolitej 
Polskiej. \Y tern też jubileuszu m a ją  swe źródło 
wszystkie inne, większe i mniejsze, które święcimy 
po wszystkich k rańcach  Polski i we wszystkich nie­
mal dziedzinach jej życia politycznego, społecznego 
i gospodarczego.

Wszędzie gdzie razem  z now opowstającem 
Państw em , tworzyły się zaczątki tego, co do nieza­
leżnego by tu  państwowego, należy, jako sk ładn ik  ko­
nieczny, w roku  obecnym święci się 10-ciolecia r a ­
dosne.

Obchodzi też „Rynek Drzewny" swój jubileusz. 
Skrom ny wprawdzie wobec innych  uśw ietn ianych  
m ow am i wielkich mężów, ilum inacjam i gmachów, 
lecz niemniej doniosły od wielu innych. Święci 
„Rynek Drzewny"

10-ciolecie swej cichej a w ytrw ałej pracy
w służb ie spraw  i in teresów  drzew nictw a  

polskiego.
2-go bowiem g ru d n ia  1919 ukazał się pierwszy 

num er naszego pisma. D um ny powinien być polski 
przem ysł i handel drzewny, że jako jedna z najpo­
tężniejszych gałęzi polskiego życia gospodarczego, 
już w sam ym  zaran iu  niepodległego bytu  państw o­
wego posiadł swój w łasny organ  fachowy. Wiemy, 
że dziś życia gospodarczego bez p rasy  fachowej nie 
można sobie poprostu  wyobrazić. A już wcale drze­
wnictwo polskie w powodzeniu swem ta k  bardzo 
uzależnione od wielkich rynków  drzewnych i kon- 
ju n k tu r  zagranicą, bez p rasy  inform ującej o tem  
w szystkiem  istnieć i rozwijaćby się nie mogło.

I tu  stwierdzić trzeba z zadowoleniem, że nowe 
czasy zastały drzewnictwo nasze dojrzałem i rozu- 
m iejącem znaczenie własnego organu.

Ledwie podali sobie dłonie do pierwszych b ra t­
nich uścisków i wspólnej pracy drzewiarze z za­
chodu i wschodu, północy i po łudnia  Rzeczypospo­
litej, a już poczęli rozważać i myśleć o stw orzeniu 
własnego pisma.

Zebrali się więc w Poznan iu  ludzie , wybitn i 
fachowcy, zdający sobie doskonale spraw ę z znacze­
n ia  należytego rozwoju przem ysłu  i h an d lu  drze­
wnego w k ra ju , gdzie gospodarka drzewna z n a tu ry  
już stanowić m usi jedną z podstaw  dobrobytu n a ­
rodowego, i założyli tu  „Rynek Drzewny".

Nie możemy dziś na  tem miejscu pom inąć ich 
nazwisk. Są to PP.

E d m u n d  B a r t z, D yrektor Ochrony Lasów 
w Wojew. Poznańskiem ,

M a r y a n  N a m y s ł ,  Przemysłowiec drzewny 
w  Poznaniu,

A n t o n i  P a c y ń s k i ,  Naczelnik Fundacji 
Zakłady Kórnickie,

Śp. B o l e s ł a w  K u r z y ń s k i ,  b. Dyrektor 
Poznańskiej Spółki Drzewnej S. A. 

W ł a d y s ł a w  A 1 k i e w i c z, D yrektor W y­
działu Leśnictwa przy Wielkopolskiej 
Izbie Rolniczej,

Di'. Inż. T a d e u s z  W i e l g o s z ,  profesor W y­
działu Roln.-leśnego U niw ersytetu  Po­
znańskiego.

Redakcję prowadził w zaczątkach p. Dr. W i e l ­
g o s z .  Przejął po n im  tą  żm udną  pracę p. Dyr.
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B a r t z kontynuując ją przez kilka lat z przerwami, 
w czasie których pióro redaktorskie dzierżyli pp. inż. 
S t i e b e r, radca leśn. Z i ó ł k o w s k i  i inni.

Poza torn stale zasilali łamy „Rynku Drze- 
wnego“ swymi artykułam i wybitni fachowcy branży 
drzewnej z różnych stron Polski, a nawet z za­
granicy.

Pojawiały się też w ciągu owych 10 lat „kon­
kurencje", pisma które powstały i zginęły razem 
z chwilowym prądem, który je wyniósł na powierz­
chnię. Wychodziło przez jakiś czas we Lwowie pi­
smo „Drzewo", a w Warszawie organ „Las i Drze­
wo". Przetrwał ich wszystkich „Rynek Drzewny", 
który swe zadanie widział stale nie w gromadzeniu 
zasobów materjalnych, lecz w służeniu sprawie 
drzewnictwa w Polsce.

Nie ulegaliśmy i nie zależni byliśmy zawsze od 
prądów i wpływów pobocznych, zapatrzeni w jeden 
cel — dobro gospodarki drzewnej, przemysłu i han­
dlu drzewnego w Polsce.

To też dzisiaj w nasze 10-lecie zarówno ci, któ­
rzy odnosili się do nas zawsze z sympatją, jak i ci, 
dla których nasze stanowisko może nie zawsze było 
zrozumiałem, nie skąpią nam uznania i słów za­
chęty.

Przechodziliśmy bowiem ciężkie czasy. Zagra­
żały bytowi „Rynku Drzewnego" to inflacja, unie­
możliwiająca racjonalną kalkulację wydawniczą, 
to strajki drukarskie to znowuż brak lokali i dzisiaj 
z westchnieniem wspomnieć musimy, że naprawdę 
nie szczędzono nam kłopotów i mozołu.

Na łamach naszych znajdowały stale odzwier- 
ciadlenie wszystkie troski nurtujące nasz rodzimy 
przemysł i handel drzewny, byliśmy rzecznikami 
wszystkich słusznych postulatów drzewnictwa pol­
skiego, pouczaliśmy w miarę możności i doświad­
czenia, prostowaliśmy mylne zapatrywania zagra­
nicy o naszem drzewnictwie, informowaliśmy o 
aktualnych zagadnieniach i sprawach bieżących, 
dotyczących branży drzewnej, nie zasklepiając się 
nigdy w regjonaliźmie, a obejmując swem stanowi­
skiem interesy drzewnictwa wszystkich dzielnic 
Rzeczypospolitej.

Rosła więc z roku na rok liczba sympatyków, 
czytelników i abonentów. Z pod Wilna i Lwowa, 
po Kraków, Katowice, Toruń i Gdańsk. Nie wy­
łączając Wojewóstw środkowych.

Miło nam też przypomnieć sobie w dzisiejszej 
chwili, że czy to w sferach urzędowych, czy wśród 
organizacji zawodowych stałem nas darzono zaufa­
niem. Mogły zacłiodzić tu i ówdzie różnice zdań od­
nośnie tej czy innej kwestji, lecz satysfakcją napeł­
nia nas to, że zawsze uznawano czystość naszych 
celów.

Ta właśnie świadomość, że służymy ukochane­
mu przez nas drzewnictwu nie pozwoliła nam ani 
na chwilę ustać w wytężonej pracy.

Po dziesięciu latach niepodległości widzimy 
drzewnictwo nasze skonsolidowane i zorganizowane

w związkach regjonalnycli, które jednoczy w sobie 
Rada Naczelna Związków Drzewnych w Polsce. 
Hołd oddajemy na tem miejscu ludziom energji, 
którzy tej pracy jednoczącej podjęli się, nie bacząc 
na przeciwieństwa. Cieszymy się też, iż przez owe 
lat 10 danem nam było być niejako głośnikiem je­
dnostek światłych, nawołujących drzewnictwo pol­
skie do jednoczenia się i radzi jesteśmy, że głos nasz 
nie był „głosem wołającego na puszczy".

Polski przemysł i liaudel drzewny w dobie obe­
cnej znowu przechodzi kryzys. Konjunktura na ryn­
kach zagranicznych — miejmy nadzieję, że chwi­
lowo — nie rokuje zbyt wesołych widoków. Wśród 
państw produkujących drewno zaostrza się z ka­
żdym dniem walka o zbyt na rynkach odbiorczych. 
Drzewnictwu polskiemu nie wolno w tej walce uledz. 
Trzeba tylko odpowiedniego nastawienia się do 
zmienionych warunków sytuacji gospodarczej. I 
znów prasie fachowej przypada zadanie wskazywa­
nia i oświetlania drogi ku poprawie stosunków. Za­
danie to spełnimy, o ile tak jak dotąd, sfery drzewne 
darzyć nas będą zaufaniem i poparciem przez ścisły 
i stały kontakt z nami.

Stanowisko, jakie drzewnictwo zajmuje w P ań ­
stwie, nie jest niewątpliwie takiem, jak być powinno. 
Upadło w związku z trudnym i w arunkam i przede- 
wszystkiem samopoczucie przemysłowca i kupca 
drzewnego. Tą świadomość wagi jaką przemysł 
i handel drzewny posiada dla gospodarstwa narodo­
wego musi on zdobyć z powrotem jaknajrychlej, 
inaczej i w drzewnictwie będzie niedobrze i P ań­
stwo na tem ucierpi. Tu więc otwiera się przed pra­
są fachową dalsze pole działania.

Tak więc nakreśliliśmy choć pobieżnie plan na­
szej dalszej pracy, bo jubileusz swój „Rynek Drze­
wny" bynajmniej nie uważa za okazję do zareklamo- 
m ania się i spoczęcia „na laurach" lecz jako zam­
knięcie jednego, a zarazem otwarcie drugiego etapu 
współpracy i wspólnej walki.

Oddając nasz „Numer Jubileuszowy" do rąk 
wszystkich tych, którzy zainteresowani są w naszej 
gospodarce drzewnej, pragniemy podziękować 
wszystkim, którzy dotychczas darzyli nas swą sym­
patją i prosić o zachowanie nam swej życzliwości 
na przyszłość.

Szczególnie zaś miłemi są nam  słowa uzna­
nia, skierowane do nas przez p. Dyrektora Lasów 
Państwowych A d a m a  L o r  e t  a, p. Dyrektora De­
partam entu  Leśnictwa w Min. Rolnictwa J. M i- 
k l a s z e w s k i e g o ,  p. Prezesa Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych A l e k s a n d r a  D ą b r o ­
w s k i e g o  i przez Z a r z ą d  R a d y  N a c z e l n e j .

Kończymy zapewnieniem, że w służbie drze­
wnictwa polskiego pozostajemy nadal.

W organizacji siła
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Greno założycieli „Rynku Drzewnego"

1. Dyr. Edm und Bartz, 2. Prof. Dr. W ielgosz, 3. Nacz. A. Pacyński, 4. Dyr. YVł. Alkiewicz.
5. Śp. dyr. B. Kurzyński, 6. Prez. M. Namysł.

Dlaczego p ow ołan o d o  życia 
w ydaw nictw o „Rynku Drzewnego"

Z chw ilą  p rzy w ró c e n ia  n iepodległośc i p o l i ty ­
cznej N ajjaśn ie jsze j  Rzeczpospolitej Polsk ie j, rozpo­
częło się in te n sy w n e  o rgan izow an ie  we w szy s tk ich  
d z iedz inach  gospodarczych , p rzyczem  ro la  d rze w n i­
c tw a  w y s u n ę ła  się w  p ie rw szy  szereg z agadn ień  
ekonom icznych . N ależało  za tem  znaleźć dos tęp  do 
rozp roszonych  ogn isk  p ro d u k c j i  d rzew nej oraz pize- 
m y s łu  d rzew nego  i h a n d lu  d rzew em  i pobudzić  je do 
zbiorowego dz ia łan ia .

P o z n a ń  jak o  sto lica  W ielkopolsk i,  pos iada jący  
w ów czas w ysoko  ro zw in ię ty  p rzem ysł  d rzew ny, n a ­
d a w a ł  się p rzed ew szy s tk iem  n a  m iejsce ześrodko- 
w a n ia  tej akc ji  zwłaszcza, że tu  zeszli się w ów czas 
dośw iadczen i p ra k ty c y  z lu d źm i o szerszych  h o ry ­
z o n ta c h  w dziedzinie  d rze w n ic tw a ;  a  n a d to  ra c jo n a l ­

ność w a ru n k ó w  n a tu r y  techn iczne j nie hy ła  rów nież  
bez w p ływ u .

Od pierw szej chw ili  założyciele „ R y n k u  D rze­
w nego" m yśle li  o czasopiśm ie  r e p re z e n tu ją c e m  in ­
te re sy  d rze w n ic tw a  całego P a ń s tw a  Polskiego, .to  
też — że się t a k  w yrażę  — po reg jo n a ln e m  zo rga ­
n izo w a n iu  d rze w n ic tw a  rozszerzył „R ynek  D rze­
w n y "  sw ą dz ia ła lność  n a  ca ły  obszar  P o lsk i  i z n a ­
lazł też z rozum ien ie  w  całej Polsce, gdyż już w  p ie r ­
w szych  ty g o d n iach  swego is tn ie n ia  n ie  ty lko  zyskał 
ab o n e n tó w  z całego t e ry to r ju m  Polsk i, ale też n a p ły ­
w a ły  listy  św iadczące  o z a in te re so w a n iu  do tyczą ­
cych kół zaw odow ych  z całej Polsk i.

J a k o  p ierw szy  r e d a k to r  „ R y n k u  Drzewnego* 
m ia łe m  n a tu r a ln ie  do p o k o n a n ia  w iele t ru d n o śc i
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i tu  uw ażam  za swój obowiązek serdecznie podzię­
kować za bardzo w yda jną  pomoc ówczesnemu in ­
spektorowi lasów państw ow ych JW P a n u  E d m u n ­
dowi Bartzowi, k tó ry  również bezinteresownie zaj­
mował się adm in is trac ją  i działem ogłoszeń.

Po dwóch m iesiącach pracy redaktorskiej,  gdy 
na  podstawie uzyskanych w yników  przyszedłem do 
przekonania, że „Rynek Drzewny" stoi na należy­
tych podstawach, wycofałem się zwłaszcza, że inne 
zajęcia wówczas wymagały tego.

Teraz po dziesięciu la tach  is tn ienia  „Rynku 
Drzewnego" jako jeden z ojców chrzestnych tegoż 
cieszę się bardzo, że spełniły się moje nadzieje i ni- 
niejszem pozwalam sobie złożyć serdeczne życzenia 
dalszego świetnego rozwoju.

P o z n a ń ,  dn ia  3 g rudn ia  1929.

Dr. inż. Tadeusz W ielgosz
profesor uniw ersy te tu

Wspomnienia w dziesięciolecie
Zafrapow ała mnie w zm ianka  w jednym  z osta- 

nich num erów  „Rynku Drzewnego", że w  10 le tn ią  
rocznicę u kazan ia  się pierwszego n u m e ru  „Rynku 
Drzewnego", w ydany  zostanie nu m er  jubileuszowy 
p ism a tego.

I rzeczywiście, upłynęło już 10 lat, gdy święcń 
iiśm y rzeczywiste narodziny  „Rynku Drzewnego" 
przy ukazan iu  się pierwszego jego num eru . Poczu­
w ając się do w spółin ic jatorstw a „Rynku Drzewnego" 
pragnę na  sam ym  wstępie złożyć najserdeczniejsze 
swe życzenia, aby „Rynek Drzewny" rozwijał się n a ­
dal korzystnie i oddaw ał usługi przemysłowi i h a n ­
dlowi d rew na polskiego.

Chciałbym na  uroczystość tą  wspomnieć o sa ­
m ych początkach „Rynku Drzewnego", lecz nie się­
gam  do ak t  tylko do pamięci. Sądzę bowiem, że 
w pamięci najważniejsze i najsym patyczniejsze za­
chowały się fakta.

Było to n a  początku la ta  1919, gdy umieściłem 
na łam ach „Dziennika" i „K urjera  Poznańskiego" ode­
zwę do polskich przemysłowców i hand larzy  drze­
wnych, w której poruszyłem konieczność złączenia 
się w Stowarzyszenie m prosiłem w razie zaintereso­
w ania  o zgłoszenie się do mnie. O trzymałem prawie, 
że na tychm iast tak  w ielką ilość aprobat mej myśli, 
iż mogłem zwołać zebranie, zapoczątkowujące Sto­
warzyszenie Kupców i Przemysłowców Drzewnych. 
M usimy sobie uprzytom nić, że polskich firm  naon- 
czas było tak  bardzo mało, że byliśmy w absolutnej 
mniejszości. Śmiem dzisiaj twierdzić, że w łaśnie to 
skoordynowanie i poparcie naszych dążeń przez 
ówczesną Dyrekcję Lasów Państw owych, spowodo­
wało, że przemysł drzewny w Wielkopołsce może 
najprędzej się spolszczył. Równocześnie z zapocząt­
kow aniem  Stow arzyszenia Kupców i Przem ysłow ­
ców Drzewnych w Poznaniu  siłą rzeczy pow stała  
myśl s tw orzenia własnego organu, aby w yrugować 
„H olzm arkt"  berliński.

W aru n k i  dla pow stania  „Rynku Drzewnego" 
ułożyły się dlatego tak  korzystnie, że przy tworze­
n iu  Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Drze­
wnych naw iązaliśm y k on tak t z przedstawicielam i 
leśnictwa, k tórzy ze swej s trony  również dążyli do 
stw orzenia organu  fachowego. Doszło wtenczas do 
poruzum ien ia  pomiędzy leśn ikam i i drzewiarzami. 
W łaściwym i twórcami „Rynku Drzewnego" nie m ó­
wię założycielami, byli ze s trony  leśników pp. Bartz, 
Chrzanowski, śp. Kauss i Pacyński, a ze s trony  drze- 
w iarzy śp. K urzyński i ja.

Ile zebrań, ile konferency j  i i l e  p racy  włoży­
liśmy w „Rynek Drzewny", nim  ujrzał światło dzien­
ne nu m er  jego pierwszy to trudno  ogarnąć okiem 
z perspektyw y 10 letniej.

W iem  jedynie z własnego doświadczenia, że 
gdy chodziło o „Rynek Drzewny" wszyscyśmy s ta ­

wali do apelu, nie w ym aw iając się rozm aitem i prze­
szkodami jak  niestety — dziś często się zdarza.

S tw arzając „Rynek Drzewny" i puszczając go 
w świat zdaw aliśm y sobie z tego spraw ę wszyscy, 
że nie zak ładam y żadnej spółki, obliczonej na  zysk 
osobisty, lecz że stworzymy, aczkolwiek dając „Ryn­
kowi Drzew nem u" szatę i podłoże finansowe, dzieło 
po większej części ideowe.

Cóż to była za radość, gdy ukazał się pierwszy 
nu m er  ,Rynku Drzewnego i P rzeg lądu  Leśniczego" 
pod redakc ją  Dr. Wielgosza. Ale cóż, nie mieliśmy 
długo czasu na  uciechę z pierwszego num eru , gdyż 
już trzeba było latać za m aterja łem  redakcyjnym  do 
drugiego n u m e ru  i ileż to razy i ja  sam  m usia łem  
spłodzić niejeden artyku ł.  Myślę, że „dorosły" te ­
raz już „Rynek Drzewny" będzie dzisiaj patrzy ł ze 
serdecznością ta k ą  na  me artyku ły , z jak ą  ja  je na- 
ówczas dawałem.

Przy tej sposobności czuję się w obowiązku 
przypomnieć zasługi śp. Bolesława Kuczyńskiego, 
dyrek tora  Poznańskiej Spółki Drzewnej — wzglę­
dnie ówczesnej Centrali Drzewnej. Śp. K urzyński 
poza osobistą pracą  w „Rynku Drzewnym" jako dy­
rek to r  „Poznańskiej Spółki Drzewnej", a ów­
czesnej Centrali Drzewnej wziął bardzo po­
w ażny udział finansowy w tern wydawnictwie. 
Dołączając do udziału  Poznańskiej Spółki Drzewnej 
i mój udział zadokum entow aliśm y wspólne zaufa­
nie, które do „Rynku Drzewnego" mamy. Doszły 
do tego udziały czołowych leśników i niektórych 
drzewiarzy, tak iż zebrał się potrzebny kap ita ł  do 
stw orzenia tego pisma. Redakcja i adm in is trac ja  
znajdowały się z początku przy ul. św. M arcina i to 
dość wysoko, tak, że nieraz po sapan iu  poznawało 
się już zdaleka kto na  zebranie zarządu czy rady  
przychodzi. Wobec nadarzającej się okazji do k u ­
pna  d rukarn i,  t. zn. maszyn drukarsk ich , likw idu­
jącej się w W ągrow cu d ru k a rn i  niemieckiego „Kreis- 
blattu",zaczęliśm y oglądać się za większym lokalem. 
Ubikacji lub odpowiednich lokali naonczas praw ie 
że nie było można otrzymać. Był to czas rozpoczyna­
jącej się inflacji i przypom inam  sobie, że liczono na 
setki m arek  polskich. Muszę tu  wspomnieć, że śp. 
K urzyński i ja  reprezentow aliśm y w Radzie N adzor­
czej właściwie dział handlowy. Przypom ina mi się 
dosyć hum orystyczny  cx>izod, a mianowicie: w jed­
nym  ze sklepów, które dzisiaj zajmuje ad m in is tra ­
cja ,Rynku Drzewnego" znajdow ała się res tauracja . 
Gospodarz domu gotów był nam  t. j. „Rynkowi Drze­
w nem u" wydzierżawić ten sklep z bocznemi ub ika­
cjami na drukarn ię ,  gdyż chciał za wszelką cenę 
re s tau rac ji  tej z dom u się wyzbyć. Oświadczył nam, 
że o ile z właścicielem jej dojdziemy do ładu, to chęt­
nie nas przyjmie, ale sam  per trak tow ać  nie myśli, 
gdyż re s tau ra c ja  m a „dam ską  obsługę". Śp. Ku-
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rzy ń sk i  odbył ze m n ą  r a d ę  w o je n n ą  i t a k  jakoś  jeden  
d rug iego  do tych  p e r t r a k ta c j i  w y su w ał.  Skończyło  
się n a  tem , że ja  m u s ia łe m  pójść, zdaje  się żeśm y lo­
sow ali naw et,  a le  co na jg łów nie jsza ,  t a r g u  dobiłem. 
M ieliśm y m iejsce n a  d r u k a r n ię  i n ied ługo  po tem  
„Rynek D rzew ny" d ru k o w a ł  się już  n a  w ła sn y ch  
m aszy n ach .

C hcia łbym  też w spom nieć  jeszcze jub ila tow i o 
z a s łu g ach  p. B ar tza ,  k tó ry  przez d ługie  la ta , śm ia ło  j

' rzec mogę, p raw ie  że ca ły  pozasłużbow y czas po ­
św ięcał „R ynkow i D rzew nem u".

Kończąc życzę „R ynkow i D rzew nem u"  jak n a j-  
lepszego pow odzen ia  w  przyszłości, celowego roz­
w o ju  i ape lu ję  do k ie row n ic tw a, aby  poza s t ro n ą  

I h a n d lo w ą  zechciało b rać  pod u w a g ę  cel ideowy, 
i k tó ry m  k ie row a li  się tw órcy  „ R y n k u  D rzew nego" 

p rzy  jego założeniu.
Maryan N am ysł

Poznań

Stosunek nasi do prasy fachowej
Dziesięciolecie i s tn ien ia  n iezależnego o rg a n u  

d rze w n ic tw a  s tanow i w y p a d e k  j a s k ra w y  i na leży  
u w y p u k l ić  n iezw ykłość  tego fak tu .

P rz eg lą d a ją c  z aw arto ść  roczn ików  „ R y n k u  
Drzewnego", zm uszen i  je s te śm y  podziw iać  ludzi, 
którzy, j a k  w idać  z n a z w isk  i ich sy tuac j i  społecz­
nej, w łożyli w ie lk i  zasób energji, sys tem atyczne j  
p r a c y  i ś ro d k ó w  finansow ych , ab y  p rze trz y m ać  „złe 
czasy" i u t rz y m a ć  p laców kę  pożyteczną, a  n iezbę­
d n ą  d la  ogółu.

L is ta  bow iem  p r e n u m e ra to ró w  i og łasza jących  
się s ta n o w i n ieznaczny  u ła m e k  kupców  i p rz e m y ­
słowców jako  s ta ły  ko n ty n g en t ,  re sz ta  zaś to  p rzygo­
dn i — w  ten  lub  w in n y  sposób chw ilow o z a in te ­
re so w an i  w  s p ra w a c h  d rzew nic tw a .

P o m im o  pew nego  — pozornego — odcien ia  re- 
g jona l izm u  „ R y n k u  D rzew nego" m ia ł  on zawsze 
sw oich „k li jen tów "  i w  ziem i W ileńsk ie j,  i n a  P o ­
lesiu, W ołyn iu ,  Małopolsce, Kongresów ce i G órnym  
Ś ląsku .

W  c h w ilach  ro z k w itu  i r u c h u  w  in te re sa c h  
d rzew nych  — „R ynek  D rzew ny" dos ta je  n ieznacznej 
an em ji :  „ ludzie in te re su "  obojętn ie ją , n ie  p iszą  do 
„R. D.", nie og łasza ją  się; — Z aczyna  się s ta g n a ­
cja — p o jaw ia ją  się s k a rg i  i żale, z jaw ia  się se r ja  
ogłoszeń podaży  m ate r ja łó w .

O bserw ac ja  powyższa, być może, zbyt pow ie rz ­
chow na, lecz gotów jes tem  tw ierdzić , że odpow iada  
rzeczywistości.

I g łęboko jes tem  p rzek o n an y ,  że C zyte ln ik  ł a ­
s k a w y  w głębi se rca  potw ierdzi,  że z a rz u t  mój jest  
s łuszny . Z am ało  in te re su je m y  się sw oją  p r a s ą  fa­
chową, nie pop iera jąc  należycie.

k r y ty c y  „ ła tw i"  zarzuc ić  m ogą, że zbyt m ało  n a  
sz p a l tac h  o rg a n u  w idzi się w iadom ośc i  z a g ran icz ­
n ych  i k ra jow ych . Lecz k to  jes t  w in ien  — n iech  k a ­
żdy zechce raz  n a  tydz ień  sk reś l ić  s łów p a rę  n a  
pocztówce do R edakc ji  o jego bo lączkach , pow odze­
n iach , zapo trzebow an iach , t ra n z a k c ja c h ,  n a s t ro ja c h  
i tp„  a  ta k i  m a te r ja ł  da  m ożność R edakcji  ożyw ien ia  
p ism a  i cały  ogół d rzew ia rzy  za rab ia ,  gdyż naogół 
p ra c u je m y  luzem , rozbieżnie — „każdy  sobie rze ­
pkę  skrobie".

P rzypuszczam , że był pew ien  m a n k a m e n t  o r ­
g an iz a c y jn y  sam ego  w y d a w n ic tw a :  — b ra k  było t u ­
petu , b rak ło  g rom k ich , bojow ych h ase ł  i z a m a ło  by ­
ło w ys i łków  p ro p ag a n d o w y ch  — rozsy łk i  s y s te m a ­
tycznej n u m e ró w  okazow ych  d la  za p o zn a n ia  się 
d rzew iarzy , roz rzuconych  n a  całej p rzes trzen i  k ra ju .

A jed n a k  „R. D.“ os ta ł  się i p rz e t rw a ł  la t  dz ie­
sięć, a  ja k  w idz im y  obecnie rozw ija  się i zaczyna  
n a b ie rać  św ieżych  ru m ie ń c ó w  i dowodzi, że jes t  n a  
m ie jscu  i po trzeb n y  n a m  — czyte ln ikom .

Rozwój p ism a  b ranżow ego  jes t  odbiciem  o b razu  
rzeszy d rzew n ic tw a  i u w y p u k la ,  że ogół nasz  zaczy­
n a  p rzyzw ycza jać  się do c z y tan ia  i p re n u m e ro w a n ia  
swojego o rganu .

H as łem  bo jow ym : p re n u m e ru jc ie  swój organ , 
og łaszajcie  się ze sw oją  podażą  i popy tem , gdyż jes t  
to n a j ta ń s z y  i na jba rdz ie j  celowy sposób n a w ią z a n ia

mm

dyrektor departamentu Geśnictroa

p. 3 .  OTiklaszeruski
pisze nam-.
Fachowej prasie drzewnej przypadło do wypełnie­

nia w odrodzonej Polsce zadanie niełatwe lecz zaszczytne. 
Ma ona być nietylko organem, przez który obrót drzewny 
wypowiada się nazewnątrz, lecz ciąży na niej również 
obowiązek wychowania polskiego przemysłowca i kupca 
drzewnego, którego typ dopiero zwolna urabiać się zaczyna.

Od lat dziesięciu, a więc od pierszej chwili po od­
zyskaniu niepodległości Państwa Polskiego ,, Rynek Drze­
wny" stara się wiernie służyć temu hasłu. W dniu jego  
jubileuszu niech mu towarzyszą życzenia, aby to najstar­
sze polskie pismo drzewne i nadal jaknajdłużej i jaknaj- 
owocniej mogło rozwijać swą pożyteczną działalność..

Warszawa, dnia 29 listopada 1929 r.

Dyrektor Departamentu 
Leśnictwa

*
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kontaktu z klientem, i czytajcie uważnie, a wszyst­
kie bez wyjątku num ery w porządku i poważaniu 
układajcie, gdyż nigdy niewiadomo, kiedy i na jaki 
sposób przydać się nam mogą.

Przez prenumeratę i inseraty niewielkim ko­
sztem dajemy możność wydawnictwu unormowania 
nakładu.

Przez nadsyłanie krótkich informacji bieżą­
cych — ożywiamy treść pisma i kolegom po fachu 
ułatwiamy orjentaćję.

Piszcie artykuły  fachowe, gdyż każdy z nas 
musi nieraz posługiwać się nietylko swoją praktyką, 
lecz ma się uczyć na praktyce innych: żadna teorja 
i jednoosobowa inteligencja nie jest w stanie objąć

Oyrektor Gasóro 9ańsłrDoroych

p. ‘A dam  Goret
skierował do naszej redakcji 

poniższy list :

Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z  poruszonym przez Szanownego Pana 

tem atem w liście z  dnia 23 b. m. pozwalam sobie zau­
ważyć, że prasa fachowa w dziedzinie drzewnictwa i leś­
nictwa ma w Polsce zadanie nierównie trudniejsze w po­
równaniu z  prasą innych krajów europejskich-

Wynika to stąd, że musi ona spełniać u nas także 
i te zadania, które gdzieindziej należą do działalności 
silnych i sprawnie działających organizacyj producen­
tów, przemysłowców i kupców drzewnych. Jeżeli w kra­
jach tych czasopisma fachowe są  wyrazicielami opinji 
zorganizowanych sfer drzewnych, u nas naodwrót, prasa 
fachowa je s t  tym czynnikiem, który opinję tę dopiero fo r­
mować musi. Dlatego też sądzę, że głównem zadaniem  
fachowej prasy drzewnej w Polsce i to zarówno w dziale 
przem ysłu i handlu drzewnego ja k  i leśnictwa, powinno 
być, obok pracy informacyjnej, dążenie do konsolidacji 
krajowych sfęr drzewnych, w celu wytworzenia silnych 
i na zdrowych zasadach opartych organizacyj produ­
centów, przemysłowców i kupców drzewnych- W ten 
bowiem tylko sposób będzie do osiągnięcia należyty po­
ziom fachowy naszego drzewnictwa, a wraz z  nim po­
myślny rozwój naszej ekspansji na zagranicznych rynkach 
drzewnych-

Uświadamiając sobie to doniosłe i trudne zadanie, 
które spełnić winna polska prasa fachowa w dziedzinie 
drzewnictwa i leśnictwa, wyrażam głębokie przekonanie, 
że ,,Rynek Drzewny", dążąc wytrwale do tak wytkniętego 
celu, spełnioną w ciągu dziesięciu lat swego istnienia 
pracę kontynuować będzie z niemniejszym niż dotychczas 
pożytkiem dla wzmocnienia jednej z  najważniejszych 9a~ 
łęzi naszego gospodarstwa narodowego.

Raczy Pan przyjąć, Panie Redaktorze, wyrazy wy­
sokiego szacunku i poważania.

Warszawa, 29 listopada 1929 r.

Dyrektor Lasów Państwowych

i przewidzieć wszystkich możliwości, które życie sa­
mo daje. W ypadki konkretne i zagadnień rozwią­
zania szczęśliwe i trafne, nie opublikowane są nie­
powetowaną stra tą  dla ogółu — stra tą  czasu i nie­
raz grubych pieniędzy, a kraj nasz na dorobku po­
trzebuje oszczędności i zaoszczędzenia naszej energji 
i magazynowania praktycznej umiejętności.

Wogóle praktyka życiowa, zachowana dla spo­
łecznego użycia, stanowi potęgę, a musimy być po­
tężni i mocni i silni, gdyż na nas nastaje wróg i nie 
jeden.

Łączmy się i pracujmy zgodnie, a harmonijnie.
Nie znaczy jednak, byśmy się wyrzekli i pole­

miki w sprawach zasadniczych. Mamy kilka za-
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sadniczych spraw, ogół drzewnictwa obchodzących, 
gdzie się ścierają zdania odmienne, a częstokroć 
krańcowo sprzeczne. W ymiana zdań, zgłębienie te­
matów i poruszenie ich na szpaltach prasy ułatwi 
wyrobienie orjentacji słusznej i prawdziwej.

Piszcie więc i czytajcie. Czytajcie uważnie, 
gdyż nie wiadomo, czy w przyszłości nie będziemy 
zmuszeni lub praktycznie rozwiązać zagadnienie 
praktyczne, lub w swoich zrzeszeniach zawodowych

wydać swe autorytatywne orzeczenie lub decyzje, 
które mogą zaważyć na szali życia gospodarczego.

Forma korespondencji nie odgrywa roli, gdyż 
fachowe siły redakcyjne potrafią ubrać w formę 
literacką, a same fakty i skarbnicę faktów musimy  
pomnażać.

Ziarnko do ziarnka — zbierze się miarka.
Franciszek Borsuk

W arszaw a

Nowe warunki sprzedaży drewna 
w lasach państwowych dyrekcji Zachodnich

Już od dłuższego czasu miarodajne czynniki 
uważały za konieczne, poddać rewizji warunki 
sprzedaży drewna, przejęte od zaborców przez Za­
chodnie Dyrekcje Lasów Państwowych, oraz dosto­
sować je do obecnego życia gospodarczego.

YY tym celu zebrali się w ostatnich dniach 
w Poznańskiej Dyrekcji Lasów przedstawiciele Dy­
rekcji Toruńskiej, Bydgoskiej i Poznańskiej, którzy 
ustalili nowy tekst warunków sprzedaży drewna, 
mających obowiązać od tego czasu w trzech zacho­
dnich Dyrekcjach. Wobec tego, że wszelkie sprze­
daże licytacyjne i z wolnej ręki, oparte są na warun­
kach sprzedaży w drodze przetargu pisemnego (sub- 
misji), przeto podajemy poniżej streszczenie warun­
ków submisyjnych:

§ I określa  przedmiot t. j. d rewno zdrowe i chore, b l i­
żej wyszczególnione 'albo w ogłoszeniu albo też w załączniku.

W § 2 om awia sif; kwestję sk ład an ia  ofert.  Oferta w inna  
być przez oferenta podpisana, za lakow ana, i zaopatrzona w 
napis, w skazany  w ogłoszeniu; należy ją  złożyć w N adleśn i­
ctwie wzgl. w Dyrekcji — zależnie od iego, czy p rze ta rg  od­
będzie się w Nadleśnictwie czy w Dyrekcji — w term in ie  po ­
d anym  w ogłoszeniu.

Oferta w inna zaw ierać  nas tępu jące  dane:
1. Cenę o ferowaną za jednostkę  m ia ry  d rew na  w y s ta ­

wionego na sprzedaż w poszczególnych losach. Cenę należy 
podać w złotycli i dziesiętnych złotego cyfram i i słowami.

2. Dokładny adres  oferenta.
3. Oświadczenie oferenta, że jem u znane są w aru n k i  

sprzedaży, że je uznaje  oraz że się im  poddaje  bez zastrzeżeń.
Oferty, które nie odpow iada ją  powyższym wymogom, a 

w szczególności zaw iera ją  zm iany  lub ograniczenie w arunków , 
obow iązują oferenta co do treści,  nie będą je d n ak  z reguły  
uwzględniane. Oferta n. p. złożona n a  setne części złotego 

10.5.1, 12.34 itp. nie odpow iada  w a ru n k o m  pod 1. w ym ie­
nionym. leżeli n. p. pod jednym  losem w ystaw ia  się n a  sp rze­
daż zdrowe i chore drewno, a oferta podaje osobną cenę za 
zdrowy i osobną cenę za chory m ater ia l ,  natenczas  oferta 
także nie odpowiada wymogom p u n k tu  pierwszego.

W m yśl g 3 złożona oferta obowiązuje oferenta aż do 
końca dnia czternastego (t. j. do godz. 12-tej w nocy) licząc 
od dnia nas tępnego  po dniu  przetargu. Jeżeli n. p. p rze targ  
odbył się w 12. 11. 29, natenczas  oferta obowiązuje oferenta 
aż do godz. 24-tej dnia 2(>. 11. 29.

8 4 za jm u je  się sam ym  ak tem  prze targu . Urzędnik pro ­
wadzący p rze targ  o twiera w term inie,  w ogłoszeniu poda­
nym, poszczególne oferty w obecności -przybyłych oferentów 
i ogłasza ceny oferowane, podając  zarazem  nazw iska oferują  
cych. (>~ile na pewien los złożono kilka rów nych  ofert,  a 
oferty te są najwyższe, natenczas  urzędn ik  za rządza w razie 
obecności tychże oferentów między nimi p rze ta rg  ustny .  Je ­
żeli natom ias t  oferenci odnośni nie są obecni, wzgl. jeżeli 
który z nich odmówi udziału  w licytacji , natenczas  najwyższy 
oferent zostanie wyznaczony w drodze losowania.

W edług 8 5 przybitkę na ofertę udziela Dyrekcja, k tóra  
zastrzega sobie przytem wybór jednej z trzech najwyższych 
ofert, bez względu na ich wysokość. Również zastrzega sobie 
Dyrekcja praw o  odrzucenia  wszystkich ofert złożonych oraz 
p raw o  zarządzenia  ponownego p rze ta rgu  w całości lub części 
albo też. sprzedaży odnośnego d rew na z wolnej ręki.

Oferenci, k tórych  oferta została  zatw ierdzona, zos taną  za­
w iadom ieni przez Nadleśnictwo wzgl. Dyrekcję w ciągu 14 dni, 
licząc od dnia nas tępnego po dniu  prze targu . Dla usta len ia  
dn ia  za tw ierdzenia  oferty m ia ro d a jn ą  jest data  s tem pla  pocz­
towego lub telegraficznego w miejscu  wysyłk i zaw iadom ienia

o zatw ierdzeniu .  Oferenci natom ias t ,  k tórych  oferty  nie 
uwzględniono, nie zos taną  zaw iadom ieni o tern.

r

9*rezes £Rady SHaczelnej 
Zrt>iqzkóro ©rzeronych ro P o ls c e

p. A lek sand er  <Dqbroruski
p isze  nam :

w imieniuP o czy tu ją  sobie za  m iły obow iązek  
p rzem ysłu  drzew n ego  - —  z ło ży ć  organ izatorom  i k iero­
wnikom ,, Rynku D rzew n ego “  z  rac ji W d o  le tn iego  ju ­
bileuszu  —  p raw dziw e  uznanie i w dzięczn ość  z a  ich) w y­
trw a łą  ideow ą, celow ą pracą.

W ierzą n iezłom nie w d a lszy  rozw ój p ism a, k tóre  
bądzie  drogow skazem , cennym  d o ra d cą  i prom otorem  
polskiego drzew nictw a.

W arszaw a, dn ia  30 lis to p a d a  1929 r.

P rezes
R ady N a cze ln e j Z w iązków  Drzewnych) 

w P olsce
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Z § 6 w y n ik a ,  że D y re k c ja  w y k lu c z a  rę k o jm ię  za  w a d y  
w idoczne,  b ąd ź  u k r y t e  sp rz e d a n e g o  d re w n a .  R ó w nież  n ie  
b ie rze  D y re k c ja  o d p o w ied z ia ln o śc i  za w y m ia r y  sp rz e d a n e g o  
d re w n a .  P o z a te m  z a s t r z e g a  sobie  D y re k c ja  d ro b n e  różn ice  
w  m a s ie  d r e w n a  w p o szczeg ó lny ch  losach .  P rz e d  z łoże n iem  
o fe r ty  w in ie n  k u p u j ą c y  n a  m ie js c u  o be jrzeć  i sp r a w d z ić  p o ­
łożenie ,  ilość, ja k o ś ć  i d o k ła d n o ś ć  p o m ia ró w  d re w n a ,  a z tego 
ty t u łu  n ie  m oże  on p o d n ie ś ć  ż a d n y c h  z a r z u tó w  wzgl. z ac ze ­
p ie ń  u m o w y .

Sposób  u r e g u l o w a n i a  n a le ż n o śc i  za z a k u p io n e  d re w n o  
o k re ś la  § 7. C a łk o w i t a  k w o t a  za  d r e w n o  w i n n a  b y ć  u is zc zo n a  
p rzez  n a b y w c ę  w  c ią g u  14 dni,  l icząc  od  d a ty  z a w ia d o m ie n ia  
go o z a tw ie rd z e n iu  o fe r ty  (p o ró w n a j  § 5). O ile n a b y w c a  
n ie  z a p ła c i  ca łe j  na leż n o śc i  w  te rm in ie ,  w yże j ozn aczon ym , 
D y rek c ja  m oże  n a łoży ć  n a  n a b y w c ę  k a r ę  k o n w e n c jo n a ln ą  
w  w ysokośc i  0.5°/o za le g łe j  na leżn ośc i .  P o z a te m  w in ien  k u ­
p u ją c y  z ap ła c ić  u s ta w o w e  o d se tk i  z a  czas  zw łoki.

N ieza leżn ie  od p o w y ższy ch  r y g o r ó w  m o że  D y re k c ja  wzgl. 
N a d le śn ic tw o ,  w  ra z ie  n i e z a p ła c e n ia  n a le ż n o śc i  w  te rm in ie ,  
bez .w szelk iego z a w e z w a n ia ,  z a g ro ż e n ia ,z a w ia d o m ie n ia  lub  
s t a w i e n ia  c z a so k re su

albo 1. o d s tą p ić  od u m o w y  i d r e w n e m  s p r z e d a n e m  ro z ­
p o rz ą d z a ć  w e d łu g  w ła sn e j  woli.

2. n a le ż n o ść  za  d r e w n o  w ra z  z k w o tą  p r z y p a d a j ą c ą  ja k o  
k a r a  k o n w e n c jo n a l n a  i o d se tk i  zw łok i ś c ią g n ą ć  od k u p u j ą ­
cego w  d rod ze  p rz y m u so w e g o  p o s t ę p o w a n ia  a d m i n i s t r a c y j ­
nego  lu b  sąd ow ego .

a lbo 3. d r e w n o  s p rz e d a ć  p o n o w n ie  k ażd eg o  c zasu  n a  
koszt ,  o d p o w ie d z ia ln o ść  i ry zy k o  k u p u ją c e g o  w  d ro dze  sub- 
m is j i  lu b  l icy tac j i .  P o  j e d n o k r o tn y m  b e z s k u te c z n y m  p r z e ­
t a r g u  m oże  D y re k c ja  wzgl. N a d le śn ic tw o  sp rz e d a ć  d re w n o  
z w o lne j  ręki. Z o t r z y m a n e j  s u m y  m o że  D y re k c ja  p o k ry ć  
w sze lk ie  sw o je  p re te n s je .

G dyby  u z y s k a n a  k w o ta  n ie  w y s ta r c z y ła  n a  p o k ry c ie  
p r e t e n s j i  S k a r b u  P a ń s t w a  o raz  k o sz tó w  p rz e p r o w a d z e n i a  p o ­
n o w n e j  sp rz ed aży ,  w ó w cz as  p ie r w o tn y  n a b y w c a  d r e w n a  zo­
b o w ią z a n y  je s t  p o k ry ć  n ie d o b ó r  w c iąg u  14 d n i  od d a ty  za- 
w e z n a n ia .  W  w y p a d k u  n ie  p o k r y c i a  n ie d o b o r u  D y re k c ja  
m o że  ś c ią g n ą ć  ta k o w y  w d rod ze  p r z y m u s o w e g o  p o s tę p o w a n ia  
a d m in i s t r a c y jn e g o  lu b  sądow ego .

E w en tu a ln ie  u zy sk an a  nadw yżka przechodzi w całości 
na  rzecz D yrekcji.

N ależ n o ść  za z a k u p io n e  d re w n o  n a le ż y  w p ła c a ć  n a  r a ­
c h u n e k  D y re k c j i  L asó w  w  P. K. O. wzgl. w  k a s ie  S k a rb o w e j ,  
p rz y c z e m  n a le ż y  p o d a ć  N ad le śn ic tw o ,  z k tó reg o  d re w n o  zo ­
s ta ło  z a k u p io n e  o raz  t e r m i n  i ro d z a j  p r z e t a rg u .  Jed n o cześn ie  
w in ie n  k u p u ją c y  z a w ia d o m ić  o w p ła c ie  D yrekc ję .

O m ożnośc i u b ie g a n i a  się o k r e d y t  m ó w i § 8. N a b y w c a  
d re w n a ,  k tó r y  p o s i a d a  t a r t a k  lu b  w a r s z t a t  o b ró b k i  d r e w n a  
n a  o b sza rze  R zeczypospo l ite j ,  a  je s t  o b y w a te le m  R z eczyp o ­
spo lite j ,  m oże  w  w y p a d k u ,  jeżeli c e n a  k u p n a  p rz e k r a c z a  5000 
zł, u b ie g a ć  się o u d z ie len ie  k r e d y t u  do w ysokośc i  ceny  
k u p n a  na  p o d s ta w ie  o g ó ln y ch  w a r u n k ó w  k r e d y to w a n ia .  N ie­
za leżn ie  od tego w in ie n  k u p u ją c y  w p ła c ić  'U ceny  k u p n a  
w  te r m in ie  c z te r n a s to d n io w y m  od d a ty  z a tw ie r d z e n ia  ofer ty .  
W  ra z ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  w n io s k u  o u d z ie le n ie  k re d y tu ,  
w in ie n  n a b y w c a  z ap ła c ić  c a łą  cenę  n a le ż n o śc i  z a  z a k u p io n e  
d re w n o  w  c iągu  14 d n i  od d a ty  o d m o w n e j  odpow iedz i.  P o ­
z a te m  w in ie n  k u p u j ą c y  u iśc ić  u s t a w o w e  o d se tk i  za  czas od 
d a ty  p ła tn o ś c i  cen y  k u p n a ,  u s t a lo n e j  w  § 7, do d n ia  za p ła ty .

§ 9. Z chw ilą ,  g d y  k u p u j ą c y  u iśc i  n a leży to ść ,  n a d l e ­
śn ic tw o  w y d a  m u  a s y g n a c j e  n a  w y w óz  z a k u p io n e g o  d re w n a .

O d n o śn ie  do w zięc ia  w p o s i a d a n ie  o raz  do w s k a z a n ia  
d r e w n a  d a je  b l iższe  w s k a z ó w k i  § 10. W e d łu g  tego p a r a g r a f u  
sp r z e d a n e  d re w n o  n ie  z o s ta n ie  o d d a n e  osobno  n a b y w c y .  D re ­
w no  u w a ż a  się za o d d a n e  z c h w i lą  w rę c z e n ia  n a b y w c y  asy- 
g n a c j i ;  n a b y w c a  zaś  m o że  w z iąć  d re w n o  w  p o s i a d a n ie  d o ­
p ie ro  po  w rę c z e n iu  m u  a sy g n a c j i .  O ile  n a b y w c a  życzy so ­
b ie  w s k a z a n ia  d r e w n a  n a  m ie js cu ,  w in ie n  o n  to  o św iad czy ć  
w  c ią g u  d w u c h  d n i  po  d o rę c z e n iu  m u  z a w ia d o m ie n ia  o z a ­
tw ie r d z e n iu  ofer ty ,  a  w  n a s t ę p n y c h  t r z e c h  d n ia c h  w in ie n  
zgłos ić  się w  n a d le ś n ic tw ie  do w s k a z a n ia  m u  d r e w n a  n a  
m ie js cu .  Jeżeli n a b y w c a  n ie  z a ż ą d a  w s k a z a n ia  wzgl. n ie  
zg łos i  się u  o d n o śn e g o  u r z ę d n i k a  w  p o w y ż sz y m  te rm in ie ,  
p r z y j m u j e  się, że k u p u j ą c y  z r z e k a  się w s k a z a n ia  m u  d re w n a .  
W s k a z a n ie  s a m o  m a  n a  ce lu  je d y n ie  s tw ie rd z e n ie  p o ło ż en ia  
i i lości s z tu k  sp rz e d a n e g o  d re w n a .  Z a rz u ty ,  p o d n o s z e n ia  k tó ­
ry ch  n ie  w y k lu c z o n o  p a r a g r a f e m  szós tym , w in ie n  k u p u ją c y  
zgłos ić  p i s e m n ie  do N a d le ś n i c tw a  w  c ią g u  t r z e c h  d n i  po d n iu  
w sk a z a n ia .

Jeżel i  n a b y w c a  n ie  z a ż ą d a ł  w s k a z a n ia  lub  też n ie  s t a w i ł  
się w  t e r m in ie  do w sk a z a n ia ,  u w a ż a ć  się będzie ,  że u z n a je  
tern s a m e m  n a b y te  d re w n o  za  o d p o w ia d a ją c e  w a r u n k o m  
u m o w y .

Ra rdzo  w ażn y ,  szczegó ln ie  dla k u p u ją c e g o  je s t  p a r a ­
g r a f  11. W e d łu g  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  w a r u n k ó w  sprz i  -

d ą ż y  ry z y k o  s t r a ty  za  z a k u p io n e  d re w n o  p rzec ho dz i ło  n a  n a ­
b yw cę  z c h w i lą  z a tw ie rd z e n ia .  O becnie  n a to m ia s t  w sze lk ie  
ryzy ko ,  w  szczególności ry zy k o  s t r a ty ,  w y n ik łe j  w s k u te k  z n is z ­
czenia ,  p o g o rs z e n ia  i ewtl. k r a d z ie ż y  w z g lęd n ie  s p a le n ia  się 
d r e w n a  p rzech o d z i  n a  n a b y w c ę  z c h w i lą  w s k a z a n ia  m u  d re  
w n a .  W  w y p a d k u  zaś  n ie  ż ą d a n ia  w s k a z a n ia  lub n ie  s t a w ie ­
n ia  się w  t e r m in ie  do w s k a z a n ia  d r e w n a  (p o ró w n a j  § 10 p o ­
w yższe  ry z y k o  p rze ch o d z i  n a  n a b y w c ę  z u p ły w e m  d w u d n i o ­
wego c z a so k re su  do ż ą d a n ia  w s k a z a n ia  d re w n a .

W e d łu g  § 12 p ra w o  w ła sn o ś c i  z a k u p io n e g o  d re w n a  u z y ­
sk u je  n a b y w c a  w  k a ż d y m  w y p a d k u  d o p ie ro  z c h w i lą  u i s z ­
czen ia  g o tó w k ą  ca łk o w ite j  na leżnośc i .

§ 13. N a b y w c a  ig la s tego  d r e w n a  u ży tk o w e g o  z o bo wie 
z a n y  je s t  do o k o ro w a n ia  d r e w n a  w  te r m in ie  n a jp ó ź n ie j  do 
na jb l iż szeg o  1-go czerw ca ,  jeże li  d r e w n o  to leży w lesie lub  
w  o d d a le n iu  m n ie j  n iż  2 k m  od, lasu .  O ile k u p u ją c y  tego 
o b o w ią z k u  n ie  w y p e łn i ,  u c z y n i  to N a d le śn ic tw o  na  koszi k u ­
p u jącego ,  k tó r y  w y ło żo n ą  p rzez  N a d le śn ic tw o  za k o ro w a n ie  
n a le ż n o ść  w in ie n  zw róc ić  N a d le ś n i c tw u  w  p rz e c ią g u  c z te r n a ­
s tu  d n i  od d a ty  n a d a n i a  n a  pocztę  w e z w a n ia  p ła tn icze g o

P a r a g r a f y  14 i 15 n o r m u j ą  w yw óz  z a k u p io n e g o  d re w n a .  
Ł a d o w a n ie  i w yw óz  z a k u p io n e g o  d re w n a  m o że  n a s t ą p ić  do ­
p ie ro  po w rę c z e n iu  a s y g n a c j i  w ła ś c iw e m u  le śn iczem u .  W y ­
wóz d r e w n a  m oże  być  u s k u te c z n io n y  ty lk o  d ro g a m i,  w sk a -  
z a n e m i  p rzez  N a d le śn ic tw o  o ra z  je d y n ie  w dni, u s ta lo n e  przez 
N a d le śn ic tw o  n ig d y  j e d n a k  p rzed  w sch o d em  s łońca .  P rz e ­
k ro c z e n ia  w  te j m ie rz e  k a r a n e  z o s t a n ą  w ć d łu g  § 38 u s t a w y  
o po lic ji  p o lno - le śn e j  z 1. 4. 1880. W  ra z ie  z a b r a n ia  d re w n a  
p rzez  n a b y w c ę  s a m o w o ln ie  p rz e d  w y k u p ie n ie m  a sy g n a c j i ,  
z o s ta n ie  on p o c ią g n ię ty  do o dp o w ie d z ia ln o śc i  k a r n e j  za  p r z y ­
w ła szcze n ie  sobie  cudze j  w łasno śc i .

W y w ó z  d r e w n a  w in ie n  być  u k o ń c z o n y  do dn ia ,  u s t a lo ­
nego  p rzez  N a d le śn ic tw o  wzgl. D yrek c ję .  G dy by  m ia ły  za jść  
w a ż n e  pow ody , m oże  N a d le śn ic tw o  p rz e d łu ż y ć  t e r m i n  w y w ozu  
d r e w n a  z lasu ,  lecz ty lk o  w ten cza s ,  g d y  n ie  s t a n ą  n a  s p rz e c i­
w ie  w z g lędy  go sp od arcze .  W  w y p a d k u  n ie  w y w ie z ie n ia  d r e ­
w n a  w  u s t a lo n y m  te rm in ie ,  N a d le śn ic tw o  może n a ło ży ć  na  
n a b y w c ę  k a r ę  k o n w e n c jo n a ln ą  w  w y sok ośc i  1—2 zł za  k a ż d y  
n ie w y w ie z io n y  m :1 lub  m p  d re w n a .

W y m ie n io n a  w yże j k a r a  m oże  być  p o w tó rz o n a  k a ż d o r a ­
zowo po u p ły w ie  d a ls z y c h  c z te rech  tyg od n i ,  jeże li  m im o  
u p rz e d n ie g o  z a g ro ż e n ia  ze s t ro n y  N a d le ś n ic tw a  d re w n o  n ic  
zo s ta ło  u p rz ą tn ię te .  P rócz  tego m oże  N a d le śn ic tw o  zw łóczye  
n ie w y w ie z io n e  d re w n o  n a  k o sz t  n a b y w c y  do d ró g  lub  m iejsc ,  
gdz ieb y  m o g ło  p o z o s ta w a ć  bez szk o d y  d la  g o s p o d a rk i  leśnej.

K a r y  k o n w e n c jo n a ln e  i z w ro t  k o sz tó w  za o c ią g a n ie  d r e ­
w n a  z o s t a n ą  w y z n a c z o n e  p rzez  N a d le śn ic tw o .  N a leżno ść  
w in n o  się w p ła c ić  do K asy  N a d le ś n ic tw a  w c z te rn a s tu  d n ia c h  
od (laty  n a d a n i a  n a  pocztę  w e z w a n ia  p ła tn iczego .

O ile k u p io n e  d re w n o  n ie  z o s tan ie  w y w iez io n e  w  p rz e ­
c iąg u  3 m ie s ięcy  po u p ły w ie  p ie rw szeg o  t e r m i n u  w yw ozu , 
D y re k c ja  wzgl. N a d le śn ic tw o  m oże  bez da lszeg o  p o n ag le n ia ,  
z a w ia d o m ie n ia ,  o s t rz e ż e n ia  lu b  s t a w i e n ia  c z a so k re su  s p rz e d a ć  
n iew y w iez io n e  d re w n o  w d ro d ze  s u b m is j i  lu b  l ic y tac j i  n a  r a ­
ch u n e k ,  koszt,  ry z y k o  i o d p o w ied z ia ln o ść  n a b y w cy .  '

W e d łu g  § 16 n ie  w o ln o  n a b y w c y  bez zgody  D y rek c j i  o d ­
s tę p o w a ć  z a k u p io n e g o  d re w n a  osobom  trzec im , w  p rz e c i ­
w n y m  raz ie  p łac i  nabyw 'ca  k a rę  k o n w e n c jo n a ln ą  w  w ysokośc i 
20°/o ceny  k u p n a  o d s tą p io n e g o  d re w n a .  O ile D y re k c ja  zgodzi 
się n a  o d s tą p ie n ie  d r e w n a  osobie  trzec ie j ,  to m im o  tego 
p ie r w o tn y  n a b y w c a  n ie  je s t  zw o ln io n y  z ż a d n y c h  z o b o w ią zań  
w zg lędem  D y rekc j i  Lasów.

N a s tę p n y  p a r a g r a f  m ów i o o d p o w ied z ia ln o śc i  n a b y w c y  
za sz k o d y  w y rz ą d z o n e  w lesie p rzez  n iego  lu b  jego p e rson e l .  
Z a  w sze lk ie  w ięc sz k o d y  w y rz ą d z o n e  p rzez  p e rso ne l ,  ro b o tn i ­
ków', woźniców' o raz  w sz y s tk ie  osoby, w y k o n y w u ją c e  u m o w ę  
za  n a b y w cę ,  a zw ła sz cza  za s t r a ty  s p o w o d o w a n e  w y w o ła n y m  
p rzez  w yże j w y m ie n io n e  osoby  p o ż a re m , ro z r z u c e n ie m  sążn i ,  
u s z k o d z e n ie m  d rz e w o s ta n ó w ,  b e z p r a w n e m  w y w ie z ie n ie m  d r e ­
w n a  o d p o w ia d a  n a b y w c a  osobiście.

§ 18. Dla sp o ró w  p o z o s ta ły c h  z t y t u łu  z a k u p u  d re w n a  
n a  p o w y ższy ch  w a r u n k a c h  w ła śc iw e m i  są  s ą d y  rzeczowo- 
w łaśc iw e  tej m ie jscow ośc i ,  w  k tó r e j  d a n a  D y re k c ja  m a  sw o ją  
s iedzibę. N in ie jsze  p o s ta n o w ie n ie  n ie  n a r u s z a  w n icz e m  p r a ­
w a  sp rz e d a ją c e g o  do k o r z y s t a n i a  z p rz y w i le ju  eg zek u c j i  a d ­
m in i s t r a c y jn e j .

O s ta tn i  zaś  p a r a g r a f  do ty czy  o p ła ty  s te m p lo w e j ,  k tó r ą  
w całośc i p o no s i  n ab y w ca .

Porównując dawniejsze warunki sprzedaży  
z wyżej wyłuszczonem i, konstatujem y, że niejedne  
punkty uległy zm ianom  na korzyść przem ysłowców  
drzewnych. To też przypuszczać można, że sfery te 
przyjmią do wiadom ości nowe w arunki sprzedaży  
drewna z zadowoleniem.
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Powyższa o db itka  przedstaw ia  w  pom nie jsze­
n iu  stronę ty tu ło w ą  „Rynku Drzewnego" z dn ia  
20 m arca 1922 r.

B y ł to  d la naszego p ism a okres k ry tyczn y . 
YV Poznaniu  trw a ł strajk drukarzy. Jak tu  obsłużyć 
należycie C zy te ln ików  i n ie dopuścić do p rze rw y 
w  w yd a w an iu  „R  y n k u  D r z e w n e g o " ?

W zięto  się w ięc na sposób dość żm udny. Re­
dakcja  k i lk a  w ydań  z rzędu p isa ła  ręką  swych 
w spó łp racow n ików , zamieszczając na jp iln ie jsze  w ia ­
dom ości i ogłoszenia su bm is ji w Lasach P aństw o­
w ych  i sprzedaży p ryw a tnych .

T a k i e labora t oddawano następnie do w yko n a ­
n ia  system em  l i t o g r a f i c z n y m .

N ik t  nas nie będzie posądzał o rek lam ę w łasną, 
że z o kaz ji naszego 10-lecia powyższą odb itkę  za­
m ie szcza m y/ja ko  dokum en t c h w ili i  w spom nien ie , 
że „Rynek Drzewny" nie bacząc na przeszkody, an i 
na t. zw. „s  i ł  ę w  y ż s z ą“ , za ja k ą  uchodzi d la  w y ­
daw n ic tw a  s tra jk  zecerów, zw a ln ia ją cy  p ism o od 
obow iązku  w ychodzen ia  w  tym  okresie, uw ażam y 
zawsze obsługę swych C zy te ln ików  za obowiązek, 
w  w yko n a n iu  którego n ie  z n a m y  ż a d n y c h  
p r z e s z k ó d .
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Przegląd europejskich rynków drzewn.
W miesiącu listopadzie, k tóry  dla europejskiej 

gospodarki drzewnej s tanowi do pewnego stopnia 
faktyczne rozpoczęcie nowej kam panji drzew nej,w y­
stępu ją  na ry n k ach  wszystkich państw  pewne ob­
jawy charakterystyczne, na  podstawie których w 
znacznej mierze osądzić można k o n junk tu rę  nowego 
sezonu. Dla scharak teryzow ania  obecnych s tosun­
ków i nastro jów  w drzewnictwie europejskiem nie­
chaj posłuży poniższy krótki przegląd.

Niem cy.
O niem ieckim  rynku  drzew nym  bardzo dużo 

się u nas w Polsce pisze i mówi. Wszystkie jed­
nakże głosy stwierdzają, że sy tuacja  u naszego na j­
poważniejszego odbiorcy n i e  n a l e ż y  d o  k o r z y ­
s t n y  c h. W sam ych Niemczech przypuszczają, że 
c e n y  z a  d r e w n o  o k r ą g ł e  n i e  u l e g n ą  z a-

O d £Rady SJTaczelnej 
Zroiqzkdro <Drzeronych ro 9 o ls c e

otrzym aliśm y następujące pism o :

Do
R edakcji „ Rynku D rzewnego“

w P o z n a n i u

M ało je s t w naszej m łodej prasie gospodarczej 
pism fachowych, które  —  ja k  „Rynek Drzewny"— mogą  
się wylegitym ować dziesięciom a la ty  nieprzerwanej, wy­
trw ałej a  owocnej pracy publicystycznej. Jeszcze mniej 
niewątpliwie organów, które w zakresie swych wpływów  
zd z ia ła ły  tak wiele w kierunku podniesienia poziomu ro­
dzim ego przem ysłu , umocnienia jeg o  podstaw  rozwojo­
wych i zestrojenia jeg o  dążeń.

To też  numer jubileuszowy, który WPanowie w yda­
ją  dla  uczczenia dziesią te j rocznicy narodzin pisma, 
będzie mieć walor pierwszorzędnego dokumentu, św iad­
czącego o wielkiej sumie celowo zużytej energji i donio­
słości osiągniętych wyników.

IV uznaniu tych wyników wdzięczna myśl biegnie 
ku tym  wszystkim , którzy dali pismu jeg o  wielce uży­
teczną treść, Do słów  szczerego uznania łą czą  się wyrazy  
najlepszych życzeń da lszej owocnej prący dla dobra p rze ­
m ysłu drzewnego, który  —  p o d  naporem wzm agających  
Się trudności z jed n o czy ł się i skupił p od  znakiem : „W  j e ­
dności  —  siła" .

W arszawa, dnia 30 listopada 1929 r.

Rada N aczelna Związków Drzewnych  
w Polsce

D yrekcja Prezes
(—)  Witold Czerwiński, ( —) Inż. Ihnatowicz (—) A. Dąbrowski

s a d  n i c z e j  z m i a n i e  tak długo dopóki państw o­
wa i p ryw atna  własność leśna dostosuje się do nie­
korzystnej sytuacji gospodarczej w przemyśle i h a n ­
dlu drzew nym  i nie rzuci na rynek w i ę k s z y c h  
zapasów niż tenże p r z y j ą ć  j e s t  w s t a n i e .

Dotychczas odbyło się jeszcze n i e w i e l e  li­
cytacji i przetargów  na  surowiec iglasty. Tam,

gdzie dokonano sprzedaży odbyły się one po cenach 
praw ie że niezmienionych.

T artak i pracu ją  po największej części n a  z a ­
p a s ,  nie posiadając dostatecznej ilości zamówień.

Również ceny za i g 1 a s t e m a t e r j a ł y  t a r ­
t e  w ykazują  tylko nieznaczne odchylenia od cen 
ostatn ich  2 miesięcy. Za s o s n o w e  d e s k i  s t o ­
l a r s k i e  pośledniejszych ga tunków  płacono 70—80 
RM., franko Niemcy środkowe, za m aterja ł lepszy 
80—90 RM. za m !. S o s n o w e  d e s k i  o d z i o m-  
k o w e II kl. p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o  osią­
gały do 100 RM, franko B e r l i n .  Sortow ania  z do­
mieszką I kl. dochodziły w cenie do 115 i 120 RM. 
Za b e z s ę c z n e  b o k i  s o s  n o w e  ofiarowano 
110—130 RM., zależnie od szerokości i jakości.

Praw ie b e z  p o p y t u  pozostają chwilowo 
wszelkie sortym enty  ta rte  ś w i c r  k o w e.

Obroty t a r c i c ą  d ę b o w ą  nie przybrały w 
ostatn ich  tygodniach większych rozmiarów. Jedy­
nie na ga tunk i średnie i lepsze był pewien popyt, 
podczas gdy g a tu n k am i gorszymi wcale się nie in­
teresowano. Lepszy towar, pochodzenia północno- 
i środkowo-niemieckiego przynosi w sprzedaży 200 
—250 RM, loko wagon stacja załadowcza. Deski 
i bale z d ę b u  s p e s s a r t s k i e g o  300—320 RM. 
Ceny za tarcicę j e s i o n o w ą ,  n a  k tó rą  również nie 
było szczególnego popytu w ahały  się w granicach 
od 125—275 RM. za 1 nr', zależnie od grubości, szero­
kości i jakości. Na ry n k u  b u k o w y c h  m a t e r ­
i a ł ó w  t a r t y c h  panuje  depresja. Nadzwyczaj 
obfita podaż nie spotyka się z zainteresow aniem  
kupców. Ceny za m a terja ł  gorszy wynoszą obecnie 
05—70 RM. i dochodzą po przez 70—80 RM. za tow ar 
średni do 85—115 RM. za tow ar pierwszorzędny. 
Deski i bale o r z e c h o w e  sprzedaw ano przy zna­
cznej podaży po 227—280 RM. za 1 m 3. Za m aterja ł 
pierwszej jakości osiągano do 315 RM.

Austrja.
R e z e r w a  przemysłowców i kupców drze­

wnych objaw iana przez w strzym yw anie  się od 
wszelkich zakupów, w ostatn ich  tygodniach j e s z ­
c z e  s i ę  p o g ł ę b i ł a .  Sytuacja wytworzyła się 
tego rodzaju, że istnieje wprawdzie bardzo wielka 
podaż, lecz nie przybiera ona charakteru gwałto­
wnego, tak że mimo wszystko nie zanosi się na 
spadek cen. Przyczynia się do tego jeszcze fakt, że 
wobec słabego ruch u  w tartacznictw ie austrjackiem , 
zapasy na placach nie są wielkie. Mimo, że w na j­
bliższym okresie n i e  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  p o ­
w a ż n i e j s z y c h  w s t r z ą s ó w ,  w idoki na da l­
szą przyszłość p rzedstaw iają  się b a r d z o  m g l i ­
s t o .  Zasadniczo aus tr jack ie  gospodarstwo drzewne 
rozwija się w k ie runku  przejścia z t. zw. g o s p o ­
d a r k i  z a p a s o w e j  na  g o s p o d a r k ę  z a p o ­
t r z e b o w a n i a  t. zn., że każdoroczne wyręby, 
względnie zakupy obliczane m ają  być w edług dora­
źnego zapotrzebow ania z un ikan iem  tw orzenia w ięk­
szych zapasów w zam iarze oczekiwania odpowie­
dniej kon junk tu ry .

Taka zm iana nas taw ien ia  wywoła w okresie 
pr zejściowym z pewnością pewne zjaw iska a n o rm a ­
lne, które jednak aus tr jack ie  sfery drzewne spodzie­
wają się przezwyciężyć.

Czechasłowacja.
W iadomość o propozycji niemieckiej o b n i ż e ­

n i a  c ł a  i m p o r t o w e g o  od czeskiej tarcicy 
z 1 RM na  85 Pf. od m etra  kubicznego, uczyniona
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czeskim delegatom do rokow ań niemiccko-czeskich 
w drodze poufnej ,a opublikow ana najp ierw  w or­
ganie czeskich przemysłowców drzew nych „C a r- 
p a t h  i a “ w yw ołała  w niemieckich sferach fachowo 
drzewnych energiczne protesty, które naw et zagra­
żają z e r w a n i e m  rokow ań czesko-n iem ieck ich .

Położenie n a  czeskosłowackich ryn k ach  drze­
wnych w dalszym ciągu p o g a r s z a  s i ę .  Po jem ­
ność ry n k u  w e w n ę t r z n e g o  kurczy się mimo, 
że dobra pogoda dopisuje pracom  budow lanym . Re­
dukcja  cen czyni dalsze postępy, chociaż podaż dre­
w na  pochodzenia p o l s k i e g o ,  s ł o w a c k i e  g o  
i a u s t r j a c k i e g o  w osta tn ich  czasach zupełnie 
wygasła. E k s p o r t d o  Niemiec u trzym uje  się ty l­
ko w o g r a n i c z o n y m  stopniu  i po bardzo n ie­
w ygodnych cenach. Czescy przemysłowcy nie tracą  
jednak  nadziei, że w przyszłym roku  uda  im się 
o d z y s k a ć  d a w n ą  p o z y c j ę  u odbiorców nie­
mieckich.

C e n y ,  względnie o f e r t y  franko  P  r a li a 
z północnoczeskich stacyj nadaw czych i franko 
g r a n i c a  c z e s k o  - n i e m i e c k a  u trzy m u ją  się 
na  następu jącym  poziomie: D e s k i  s o s n o w e  czy­
ste i półczyste 560—580 Kc. (100 Kc — 26.50 zł). Ł a t y  
i l i s t w y  460—480 Kc. D e s k i  b u d o w l a n e  do 
18 cm szerokości 380 Kc.‘ T o w a r  s z e r o k i  400— 
420 Kc. D e s k i  p o d ł o g o w e  jednostronnie he­
blowane i szpuntow ane 570—580 Kc za 1 m 3. D e s k i  
s k r z y n k o w e  pochodzenia słowackiego około 
370 Kc.

S z w a jc a r ja .
Sezon budow lany zbliża się ostatecznie ku koń­

cowi. Mimo to rynek  m aterja łów  ta rtych  n i e  
s k a r ż y  s i ę  na  b rak  obrotów. W praw dzie ceny 
za tarcicę w ykazu ją  tu  i ówdzie l e k k ą  z n i ż  k ę, 
k tó rą  należy przypisać zachodzącym ostatn io  dość 
często sprzedażom z konieczności, lecz ta  tendencja  
redukcy jna  n i e p rzybrała  dotychczas w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w .

Na ry n k u  d r z e w a  o k r ą g ł e g o  panu je  już 
wielkie ożywienie. Nie w ytw orzyła się jednakże 
dotychczas jednolita  tendencja  cen. W s tosunku  do 
roku  ubiegłego zaznacza się z n i ż  k a, wynosząca 
przeciętnie n a  1 m :! 2—3 fr. szw. Ceny za okrąg lak  
sosnowy podczas ostatn ich  licytacji w aha ły  się po­
między 39 a 49.50 fr. szw., zależnie od jakości. Śre­
dnia cena notow ana u r z ę d o w o  wynosi fr. 43 loko 
stacja załadowcza.

Za m a ter ja ł  ta r ty  płacono w osta tn ich  tygod­
niach: S z a l ó w k a  24 m m  II i III kl. 82 fr. szw. 
D e s k i  s k r z y n k o w e  do 18 m m  szerokości do 
14 cm franko  Berno 80 fr. B a l e  ś w i e r k o w e  
I i II kl. 50 m m  grubości 110 fr. franko Zurych.

W
Kloce bukowe, brzozowe 

■  
Materjał tarty, bukowy, brzozowy, dębowy 

grabowy i sosnow y

d o s ta rc z a  t an io 717/16ł
Fa.Dawid Bernstein, Przemyśl (Małop.)

Sosnowy
materjał stolarski i budowlany
Drzwi okna i meble kuchenne

Kupuję sosnę okrągłą

A. Dereziński - Stęszew
T ele fo n  47 Tartak i stolarnia T ele fo n  47 

718/17 I

■■
D e s k i i b a l e b u k o w e  parow ane 30—60 m m  g ru ­
bości 150 fr. franko Zurych. D e s k i i b a l e d ę b o -  
w e  w blokach 24—100 m m  300 fr. franko  Berno.

F r a n c ja .
W zw iązku z porą roku  francusk i rynek  drze­

w ny w ykazuje z n a c z n e  o ż y w i e n i e .  Sytuacja  
w poszczególnych departam en tach  przedstaw ia  się 
następująco:

P a r y ż  i o k o l i c a  odbiera mimo spóźnionej 
pory roku  jeszcze dość dobrze drew no c i e s i e l ­
s k i e  wszystkich sortymentów. Dostawcami są 
pańs tw a  północne i środkowo europejskie. T e n ­
d e n c j a  c e n  s i l n a .

F r a n c j a  ś r o d k o w a :  Wobec dobrego po­
łożenia przem ysłu  przetwórczego z b y t  m a t e r j a ­
ł ó w  t a r t y c h  jest n a  k ilka  miesięcy zgóry z a p e ­
w n i o n y .  Szczególnie wielkie zapotrzebowanie 
m a ją  fabryki karoserji, s to larstwo artystyczne i d ro­
bny przem ysł drzew ny (zabawkarstwo, w ytw órnie 
a r tyku łów  sportowych i tp.).

Przem ysły  te k onsum ują  jednak przeważnie 
drzewo l i ś c i a s t e .

O k r ą g l a k i  i g l a s t e  chwilowo nieco zniż­
kują. I tak  płacono ostatnio za odziomkowe k l o c e  

! j o d ł o w e  i ś w i e r k o w e  300—330 fr. fr. za 1 m !
I loko stacja  załadowcza.

F r a n c j a  w s c h o d n i a :  Po chwilowej s ta ­
gnacji zbyt nieco się polepszył co znowóż przypisać 

; należy wzmożonej w osta tn ich  tygodniach działal­
ności zakładów  przemysłowych, p rzerabia jących  d re­
wno tarte . Mimo to w schodnio-francuskie ta r ta k i  
skarżą  się na  złe perspektywy, w ynikające z d r o ­
g i c h  c e n  zukupionego już częściowo surowca.

F r a n c j a  p o ł u d n i o w a :  I tu również pa ­
nuje jeszcze ożywiona działalność budow lana, szcze­
gólnie n a  R i w i e r  z e. Potęguje to nie tylko obroty 
sortym en tam i budow lanem i, lecz p rzysparza  ró ­
wnież p r z e m y s ł o w i  m e b l o w e  m u  zamówień. 
W alka  o surowiec drzewny toczy się w torach nao- 
gół spokojnych. Obawy budzi jedynie konkurenc ja  
d rew na zagranicznego. Na tym  terenie staczają  
między sobą boje eksporterzy  r u  m u ń s c y ,  j u g o- 
s ł o w i a ń s c y  i s k a n d y n a w s c y .

F r a n c j a  z a c h o d n i a :  Rynek tu tejszy w
osta tn im  czasie m a przebieg spokojniejszy niż 
w sierpniu  i w rześniu. Z a i n t e r e s o w a n i e  
koncentru je  się w pierw szym  rzędzie na  1 i c y t a- 
c j a c h  o k r ą g l a k a ,  k tó ry  jeżeli chodzi o d r e ­
w n a  l i ś c i a s t e  poważnie zwyżkuje, na tom ias t 
w odnisieniu do d r e w n a  i g l a s t e g o  w ykazuje 
lekką  zniżkę. Na jednej z os ta tn ich  licytacji ofero­
wano za d a b  s t o l a r s k i  350 fr., a za b u  k około
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200 fr. Na innej natom iast licytacji s o s n a  osią­
gnęła  tylko 190 franków  za 1 m 3 loko las.

Belgja.
Podobnie jak  we Francji, i tu ta j panuje  w prze­

myśle i han d lu  drzew nym  ż y w y  r u c h .  Ł adunk i 
im portowe nadchodzą nadal regularnie , a działal­
ność p o r t ó w b e l g i j s k i c h  znajduje się w p e ł- 
n y m  t o k u .  Zbyt im portow anych transportów  
drzew nych następuje  bardzo szybko, w sku tek  dale­
ko posuniętej gotowości hu rtow ników  do czynienia 
u s t ę p s t w  w c e n a c h .  Koszta bowiem sk łado­
w an ia  w sk ładnicach  i na  placach portowych są 
obecnie d o ś ć  d r o g i e .

Zapasy d r e w n a t w a r d e g o s ą  obecnie sk ą ­
pe, wobec czego w cenach zaznacza się z każdym  
dniem poważniejsza h  a  u s s a. Na osta tn ich  licy­
tacjach płacono za d ą h i b u k  okrągły  b a r d z o  
w y s o k i e c e n y ,  co daje powód do obaw, że tow ar 
krajow y ulegnie konkurencji a m e r y k a ń s k i e j  
i ś r o d k o w o  o r a z  p o ł u d n i o w o  e u r o p e j ­
s k i e j .

. Ceny za d r e w n o  i g l a s t e  zn iżkują równie 
jak we Francji, mimo to jednak  im porterzy d rew na 
skandynaw skiego  nie obaw iają  się na  tym  odcinku 
konkurencji krajowej.

Holandja.
Obecnie im port produkcji s k a n d y n a ­

w s k i e j  powoli ustaje. Tak samo z E u r o p y  
ś r o d k o w e j  sprowadza się tylko mniejsze partje  
s p e c j a l n y c h  s o r t y m e n t ó w .  Zapotrzebo­
wanie im porterów  na  najbliższe miesiące zostało po­
kryte, tak  że chwilowo n ie  o k a z u j ą  o n i  w i ę k ­
s z e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  dla nowych zak u ­
pów.

Z początkiem  listopada przedzimowy ruch  ła ­
dunków  drzew nych w portach  holenderskich  był 
n a j i n t e n s y w n i e j s z y .  S ta tystyk i portowe 
n o tu ją  bowiem za czas od 1 do 15 listopada nie mniej 
jak  50 s ta tków  w yładow ujących drew no s k a n d y n a ­
wskie i rosyjskie. Najwięcej statków, bo 15 zaw i­
nęło w tym  czasie do portu  w R o t t e  r  d a m i e .

Finlandia.
Z a p a s y  e k s p o r t o w e  ry n k u  f in landzkie­

go powoli w yczerpują  się, osiągnąwszy w m iesią­
cach styczniu do październ ika okrągło 1.150.000 
s tadartów  d r e w n a  t a r t e g o  i 3.020.000 m. p. 
d r e w n a  o p a ł o w e g o .  Ceny u trzy m u ją  się na  
poziomie stałym, a  eksporterzy udzielają  o p u- 
s t ó w dodatkow ych tylko w w ypadkach, gdzie ich 
s p e c y f i k a c j e  są szczególnie n i e k o r z y s t n e .

■

1

K o ź ii f i ik ie  Zakłady Rolniczo-Przefliysiiwe T.A.
Koźmin  

♦  ♦
Tartak parowy poleca materjały drzewne 

wszelkiego rodzaju.

Fabryka płodów  ziem niaczanych prze­
rabia ziemniaki na własny rachunek 

jak i dla zleceniodawców.
716/15

I

R y n e k  n a  r o k  1930 leży narazie spokojnie. 
P ańs tw a  im portu jące n i e  k w a p i ą  s i ę  z zawie­
ran iem  umów. Fachowcy przypuszczają, że w przy­
szłych tranzakc jach  faworyzowany będzie ś w i e r k ,  
n a tom ias t d l a  s o s n y  z a i n t e r e s o w a n i e  
o s ł a b n i e .

Ceny f o b .  p o r t y  f i n l a n d z k i e  wynoszą 
obecnie 16.10 Ł za 9“ dielś, i za 8“ battens  14.10 Ł. 
Za te same sortym enty  ś w i e r k o w e  u/s płacą 13, 
względnie 12.10 Ł.

Anglja.
Ogółem i m p o r t o w a n o  w miesiącach s ty ­

czeń—październik br. m aterja łów  drzewnych w a r­
tości 37.620.543 Ł. W  cyfrze tej uczestniczy n  a 
p i e r w s z e m  m i e j s c u  R o s j a ,  a na  szóstem 
miejscu dopiero P o l s k a .

Odnośnie do roku  1930 stwierdzić należy zwię­
kszoną chęć do czynienia zakupów, specjalnie w  sor­
tym en tach  ś w i e r k o w y c h .

W um ow ach ostatn io  zaw artych  płacono za 
ś w i e r k  pochodzenia f i n l a n d z k i e g o  z te rm i­
nem załadow ania  w czerwcu 13.15 Ł za diels, 12.5 Ł 
za battens 7“ i 12 Ł 2X 4“, za 1 s ta n d a r t  fob porty 
południowo finlandzkie.

Jugosławja.
Na ry n k u  d ę b u  s ł a w o ń s  k i e g o  panuje  

nadal bardzo żywy popyt. Tak samo zwiększa się 
stosownie do pory roku  zainteresow anie d r e ­
w n e m  o p a ł o w e  m. Jedynie odnośnie do buku  
in teresa  rozw ija ją  się słabo. Ś w i e r k  i j o d ł a  
są w dostatecznej podaży, na tom ias t sprzedaże do­
chodzą do sk u tk u  tylko w bardzo m a ł y c h  par- 
tjach.

a !l!illllll!ll!lll!lll!l!lllli!!llll iillliiillllilllillllllliliilliillllllllilllS

J j

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-LEŚNE

„LASY POLSKIE" Si. ^
BYDGOSZCZ, (Kapuścisko Dolne) ul. Przemysłowa 16

HH Tartak parowy i obrabiarnia drzewa
W łasna bocznica. — — Własny port.

11  B i  T elefon  B ydgoszcz Ns 208 Adres te legraficzn y  „LASPOL"
749/34
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W iele z a p y ta ń  o trz y m u ją  p ro d u cen c i ju g o sło ­
w iań scy  ze s tro n y  w ł o s k i c h  f a b r y k  w a g o ­
n ó w  n a  dąb  w szy stk ich  dy m en sji. T ak  sam o  Szw aj- 
c a rja  in te re su je  się  sp ec ja ln em i g a tu n k a m i, ja k  
o r z e c h ,  j a w o r  itd ., jed n a k ż e  ty lk o  p rim a .

G i e ł d a  d r z e w n a  w  L u b l j a n i e  n o tu je  
w  d n iu  26 lis to p a d a  w  d y n a ra c h  za 1 m 3 loko w a ­
gon  s ta c ja  za ładow cza: B a l e  b u k o w e  nieob-
rzy n a n e  450—500, o b r z y n a n e  650—670. Te sam e 
p a r o w a n e  660—730, w zg lędn ie  900— 1.050. B 1 o- 
k i  d ę b o w e  I i II k l. 350—600. D e s k i  i b a l e  
w  b lo k ach  n ieo b rzy n an e  1.300—1.500, o b r z y n a n e  
o s tro k a tn ie  1.300—1.400. P o d k ł a d y  d ę b o w e  
260X 14X 24 cm  55—58 za sz tukę .

Włochy.
D ająca  się zauw ażyć  od d łuższego czasu  t e n ­

d e n c j a  z w y ż k o w a  ry n k u  w łosk iego  s p o t ę ­
g o w a ł a  się  w  o s ta tn ic h  ty g o d n iach . M im o że 
b rak  jeszcze jed n o lito śc i w  p o stęp o w an iu , c e n y  
z d n ia  n a  dz ień  s y s t e m a t y c z n i e  s k a c z ą  
w  g ó r ą .  W sk u te k  tego k u p c y  d rzew n i n a b ie ra ją  
nadzie i, iż s to su n e k  pom iędzy  k o s z t a m i  w ł a ­
s n e  m  i to w a ru , a c e n ą  s p r z e d a ż n ą  w kró tce  
się  u k s z ta łtu je  d la  n ich  ba rdzo  k o r z y s t n i e .

Z końcem  lis to p a d a  p łacono  za 1 m 3 fra n k o  
R z y m :  D e s k i  i b a l e  j o d ł o  w e  I i  II  kl. 340— 
350 liró w  (100 lirów  46.75 zł) III  kl. 285—295 lirów . 
D e s k i  b u k o w e  n a t u r a l n e  300—350 lirów . 
B u k o w e  p a r o w a n e  630—650. D ą b  s ł a w o  ri­
s k  i I kl. w  b lo k ach  850—950 lirów .

F ra n k o  w agon  G e n u a  p łacono  w  ty m  sam y m  
o k resie : D e s k i  d ę b o w e  pochodzen ia  w ł o ­
s k i e g o  670—720 lirów , d e s k i b u k o w e  380—420, 
d e s k i  k a s z t a n o w e  408—520 liró w  za 1 m 3.

Karczewski iSórny
Sadak parowy

Z a ło m  SRoroy poro. SUTiedzychód

9rzyjmuje zamóroienia na małerjał 
budorolany. —  9rzeciera  budulec  

na rachunek zleceniodarocy
743/31 s

„N ajd roższa"  p rzen u m era ta  
„R ynku D rzew n eg o 11

Z z a p o m n ian y c h  już  n a  szczęście czasów  in f la ­
cji pozosta ły  jedyn ie  p a m ią tk i  w  p o stac i cy fr n a  
k w itac h  i ra c h u n k a c h  o fan ta s ty c z n e j d ługości.

Tym , k tó rz y  s k a rż ą  się  n a  n iby to  w ygórow aną  
cenę a b o n a m e n tu  naszego p ism a, p rzy p o m in am y , że 
p re n u m e ra ta  „R y n k u  D rzew nego" n a  k w iec ień  1924 
ro k u  k o sz to w ała  3.200.000 — n a tu ra ln ie  m are k  po l­
sk ich .

OS°C/2h.

roykonuje specja ln ie

9 r z e m y s ł  b u d o r o l a n y

Stanisław
t e l e f o n  5 0 -3 2  - 9 o z n a ń  - ulica Fredry 2

b
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Ceny krai. na rynku wschodnio-m ałopolskim
Komisja Cennikowa D rzewna przy Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej we Lwowie usta l i ła  na  posie­
dzeniu dn ia  30. listopada b. r. za drewno w obrocie 
kra jow ym  (z wykluczeniem  tranzakcji eksporto­
wych) loko wagon stacja  załadowcza w Wojewódz­
tw ach: Lwów, Stanisław ów  i Tarnopol następujące 
ceny:

Drewno jodłowe i św ierkowe:
D rew no celulozow e: od 10 cm począw szy w odczubie 

i wyżej z m a k sy m a ln ą  dom ieszką jod ły  w ilości 
20°/o zl 33—

D rewno k o p aln ian e : od 10 cm średn icy  w odczubie
1.50 m  dl. i wyż. „ 29—

Drew no dłużycow e w całych  dług. n a jm n ie j 14 cm 
w odczubie: od 21 cm do 30 cm i w ięcej średn . 
zrów nanej 37.—

D rew no klocow e: kloce zdrow e ta rtacz n e :
4 ,in  dł. i wyż. w odczubie od 20 cm i wyż. „ 35.—

Kloce zdrow e ta rtacz n e  w yłącznie św ierkow e: o w y­
m ia ra c h  ja k  w yżej o 10°/o drożej

Deski i b ru sy  jodłow e i św ierkow e budow lane:
3—0 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 26, 33, 40, 52 m m  gr. zł 78—
3—0 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 20 m m  grub. „ 83.—
3—0 rri dł. 10 cm i wyż. szer. 13 m m  g ru b . „ 93.—

D eski i b ru sy  jodłow e z pod p iły  (sagefalłend, faul- 
u. b ru ch fre i)  a  w ięc m a te r ja ł zaw iera jący  I, II 
i. 111 kl. razem  z w yłączen iem  k lasy  IV.
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 26, 33, 40, 52 m m  gr. „ 91.—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 20 m m  grub . „ 99.—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 13 m m  grub. „ 109.—

Deski i b ru sy  św ierkow e z pod p iły  (sagefalłend, 
fau l- u. b ru ch fre i)  a  w ięc m a te r ja ł zaw iera jący  
I, II i I II  kl. razem
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 26, 33, 40, 52 m m  gr. „ 105—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 20 m m  grub. „ 112—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 13 m m  grub . „ 122—

D eski i b ru sy  s to la rsk ie  św ierk , lub  czyste i pół- 
czyste jodłow e:
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 26, 33, 40, 52 m m  gr. „ 150.—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 20 m m  grub. „ 155.—
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer 13 m m  grub. „ 165.—

Deski i b ru sy  IV k la sy  św ierkow e i jodłow e:
3—6 m  dł. i wyż. szer. 26, 33, 40, i 52 m m  grub. „ 70—
3—6 m  dł. i wyż. szer. 20 m m  grub. „ 74—
3—6 m  dł. i wyż. szer. 13 m m  grub. „ 80—

D eski i b ru sy  św ierkow e i jodłow e sp ec ja ln y ch  g ru ­
bości, szerokości i długości, w edle um ow y.

K antów ki i ryg le  rzn ię te :
3—6 ni dł. 8X8 i wyż. g rube .
6—8 m  dł. 8X8 i wyż. g rube
p onad  8 m  d ług ie  8X8 i wyż. g rube w edle

L aty  rżn ię te :
3—6 m  dł. 26—50 m m  grub. 46—52 szer.
1—2.50 m  dł. 13/40 m m  grub. 46—52 szer.

Drewno ciosane:
3—6 m  dł. w  g rubościach  do 16X18 
n ad  6—9 m  dł. w  grub , do 16X18 
n ad  9 m  dł. w g rubościach  16X18 w edle
w g rubościach  w yższych wedle

t i c ?

TARTAK U
3

3 Fundacja Zakłady Kórnickie 3 
w G Ą D K A C H  Wlkp.

i
§

P o l e c a :

sosn ow ą stolarkę, tarty b u d u lec  
deski p o d ło g o w e  i wykonuje  
w krótkim term in ie  w sz e lk ie  
—  zam ów ien ia  na budowle. —

722 21

a3Ia
i

i wyz.

Drewno sosnowe:
D rew no k o p aln ian e :

10 cm średn icy  w odczubie 1.50 m dł 
D eski i b ru sy  sosnow e budow lane:

3—6 m dł. 10 cm i wyż. szer. 33, 40, 52 m m  grub.
3—6 m  dł. 10 cm i wyż. szer. 13, 20, 26 m m  grub.
3—6 m  dł. 16 cm i wyż. szer. 33, 40, 52 m m  grub.

Deski i b ru sy  sosnow e sto la rsk ie  n ieob rzynane:
4—6 m  dł. cm i wyż. szer. 26, 33, 40, 52 m m  grub. 

K an tów ki i rygle rżn ię te :
3—6 m  dł. 8X8 i wyż. g rube 
6—8 m  dł. 8X8 i wyż. g rube 
ponad  8 m  dł. 8X8 i wyż. g rube

D rew no ciosane:
3—6 m  dł. w g rubościach  do 16X18 
3—6 m  dł. w  g rubościach  od 18X21 i wyż. 
n ad  6—9 m  dł. w grub, do 16X18 
n a d  6—9 m  dł. w  grub, od 18X21 
n a d  9 m  w g rubośc iach  w yższych

Deski sosnow e heblow ane n a  p ióro  i w pust:
3—6 m  dł. 10—18 cm szer.

Drewno dębowe:

zl 29—

„ 1 0 4 .-  
„ 90—
„ 108—

„ 145.—

„ 120—  
„ 130—  

w edle um ow y

„ 63—
„ 68—  
„ 80—  
„ 95—

w edle um ow y

„ 135—

M aterja ł rżn ię ty  3 m  dł. i wyż. I kl. 11 kl. III kl.
boulsy  w  blok i złożone zł 225— 200— —.—

, 92— b ru sy  n ieobrzyn . (tow ar luźny) łł 160 120
, 99— ' deski n ieob rzynane 145 105
um ow y deski i b ru sy  obrz. to w ar p a ry sk i 

od 1Vs m  w  górę „ 270— 240—
, 105—  
, 55.— •

deski i b ru sy  obrzyn, od 1 m  dł. 
i wyż. zw ykłe, k ra jow e 170 110
fryzy k ró tk ie ,’! 270— 210— 160—

, 55.— fryzy dług ie „ 280— 240— —.—
, 08.— drew no kan tow e wedle um ow y
um ow y
um ow y

deszczułk i i fryzy posadzkow e 
od 4—12 cm szer. za m 2 „ 12.40 11.40 ——

Stanisław Musioł
Tel. 9 Tel. 9WOLSZTYN 

- TARTAKI PAROWE - 
W olsztyn  i D o w o d o w o

758 41
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Drewno jesionowe:
Kloce od 3 ni i wyżej d ług ie : (bez kory) w ou- 

dopuszcżalne 10°/n od 2 do
ni długości 1 kl. II kl.

od 50 cm średn icy zł 140 100
40—49 cm średn icy „ 140 100
30—39 cm średnicy „ 95 65
20—29 cm średn icy „ 50

M aterja ł rżn ię ty  3 m  dł. i wyż.:
boulsy  w  bloki złożone „ 230 185
brusy  n ieobrzynane (luźny tow ar) 1X0
deski n ieob rzynane (luźny tow ar) , , 165
deski i b ru sy  obrz. od V I 2 111 di. i wyż.

Drewno brzostowe:
Kloce od 3 m  i wyżej d ług ie : (bez kory) w od- 

czuhie i w yżej; dopuszczalne 10°/<i od 2

130

do 3 m  długości. I kl. 11 kl.
od 50 cm średnicy zl 70
40—49 cm średnicy 70 —
30—39 cm średn icy  . 50

M aterja ł rżn ię ty  3 m dl. i wyż.:
boulsy w bloki złożone „ 150 —
b ru sy  n ieob rzynane (luźny tow ar) 120
deski n ieobrzynane (luźny tow ar) 120
deski i b ru sy  obrzynane od V I 2 m  dł. i wyż.

Drewno jaworowe:
Kloce od 3 m  i wyż. d ług ie : (bez kory) w  od- 

czubie i w yżej; dopuszczalne od 2 do 
3 m  długości

„ 100

od 50 cm średn icy „ 130
40—49 cm średn icy „ 130
30—39 cm średn icy „ 90
25—29 cm średn icy

Drewno bukowe:
” 05

Kloce zdrow e ta rtacz n e ; od 20 cm grubości (bez
kory) w odczubie i wyżej 7;l 50.—

M ateria ły  rżn ię te  n ieobrzynane: od 2 m 1 wyż. dl.
i 20 m m  grubości i wyżej „ 100 —

Drewno olchowe:
Kloce 3 m  dł. i wyżej 1 kl . 11 kl.

22—29 cm w odczubie zł 55 40
od 30 cm w odczubie i wyżej 

M a te rja ł rżn ię ty  od 2 m  dł. i wyż.
so 50

13 m m  grub, od 10 cm szer. i wyż. 1) 165
20 m m  grub, od 10 cm szer. i wyż. „ 155
20/105 m m  grub, od 10 cm szer. i wyż. 150

Drewno brzozowe:
Kloce od 3 111 dł. i wyż. 1 kl . 11 kl.

od 22 do 29 cm w odczubie zł 50 —
od 30 cm w odczubie i wyżej „ 70

Od naszego koreapondentas
Depresja na tutejszym rynku drzewnym po­

głębia się z każdym  dniem. W obrotach eksporto­
wych nastąpiło skurczenie się tychże do ostatecz­
nych granic. Tranzakcje krajowe, których do sk u h  
ku dochodzi również ilość m inim alna, regulowane  
bywają w ekslam i do 6 m iesięcy w  najlepszym  zaź 
razie pokrycie gotówkow e w ynosi m axim al nie 30%.

W skutek trudnej sytuacji sygnalizuje się kilka  
bankructw wśród hurtowników i detalistów war­
szawskich.

Mimo przewidywań podwyżka taryfy kolejo­
wej dotychczas nie wpłynęła  na zwyżkę cen.

Z początkiem grudnia notowano za 1 m' franko  
wagon W arszaw a w hurcie: D e s k i i b a l e s o s n o -  
w e  stolarskie, nieobrzynane 7<“ 125 zł, 1“ 130—135 
zł, 7-,“ 135 zł, 177‘ 145- 150 zł, 2“ około 155 zł. Za 
te same sortym enty płacono w  obrotach detalicz­
nych około 10% więcej.

D e s k i  p o d ł o g o w e  heblowane jednostron­
nie i szpuntowane, w  hurcie 130—135 zł, w  detalu  
około 150 zł.

,Oswa } FABRYKA PŁYT 
KLEJONYCH SP.AKC.

Wyrabia płyty klejone (dykty) 
sposobem suchego klejenia. 

Płyty stolarskie.ooo U T j

T e l e f o n  nr .  22 04

751/36

Bydgoszcz ul. Prom enada 26

A dies  t e leg r . ;  , ,O s w a ‘‘ B y d g o s z c z .  - - A dres  dla  p r z e s  kole j.  K a p uśc isko  
Małe Lod B y d g o s z c z ą .  R udolf  M o s s e - C o d e .

^___      r

Eksport drzewa 
Tartaki parowe

C 3

Berlin
Gdańsk

Hutapalędzka
757/40

(SBSSBSSBSIBSSDBSSDBSgllsSIBSaBSS®)

r o m a n  mmi
T A R T A K I

i fa bryka  m a sz y n  r o ln ic z y m

S i
796/10

N o w y  T o m y ś l
TELEFON 54
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I le  o d p a d a  t r o c in  w  t r a k u ?
Przy obecnych cenach okrąg laka  każny c m 1 

d rew na nabiera  na wartości, a ta rtaczn ik  z bólem 
przypatru je  się każdem u kaw ałkow i odpadków, wy­
nikających z przetarcia. Jaknajw iększe  w ykorzy­
stanie kloca wsuniętego w trak  jest dzisiaj jednym  
z najważniejszych zagadnień technicznych na  ta r ­
taku . Przedsiębiorcy ta rtaczn i zw racają  już teraz 
swą uwagę ku trocinom, k tórych  ilość chcieliby 
zmniejszyć do m inim um .

Z k ilku stron dochodzą nas  w tej m aterji  za­
pytania, domagające się odpowiedzi ile właściwie 
odpada trocin przy przecieraniu  poszczególnych sor­
tymentów, względnie ile przy racjonalnej obróbce 
odpaść powinno.

Na te py tan ia  jednem  słowem lub określeniem 
w procentach odpowiedzieć bardzo trudno. Odpad 
trocin zależy bowiem w pierwszym rzędzie od tego, 
n a  c o  w d a n e j  c h w i l i  p r z e c i e r a  my s u r  o- 
w i e c. Im więcej pił znajduje się w ram ach  tem 
więcej na tu ra ln ie  surowca obraca się w trociny. 
Nie wszystko jedno przy tem, czy kloc przecieram y 
na deski 1 calowe czy na kantówkę.

W eźmy jako przykład przetarcie na k a n t  ó- 
w k ę  10X10 cm, długości 4 metrów. WY>wczas we­
dług doświadczeń poczynionych przez fachowców 
przyjąć możemy okrągło 00% kantówki, 25% boków 
i 15% odpadków. Przy długości 8 metrów, w ypa­
dnie nam  kantów ki około 52%, desek bocznych 
około 25%, a odpadków 33%. Przy długościach ba r­
dzo wielkich, np. 15 m etrów  nie można na  k an ­
tówkę więcej liczyć jak 40%, na tom ias t na boki 35%, 
a  n a  odpady 25%- Przeciętnie i naogół przyjąć mo-

! żna przy przecieraniu  na kantów kę 45% produktu , 
30% desek bocznych i 25% odpadów.

Poza tem ilość trocin zależy w wielkim  stopniu 
od tego, j a k i c h p i ł u ż y w a m y .  Im cieńsza jest 
piła, tem mniej w ytw arza  trocin. Trzeba jednak 
przy tem zważyć, że surowiec z jakiego piły są w y­
konane, a  więc stal m usi przy cienki h piłach być 
o wiele lepszą, a więc piły takie są droższe. .Jeżeli 
używ am y pił starszych o grubości ponad 2 mm, 
jak  je, szczególnie w P o l s c e  bardzo często spoty­
kamy, wówczas trzeba się liczyć z p r z e c i ę t n e m  
o d p a d e m  t r o c i n  1 (i— 1 8 %  m a s y  s u r o w c a  
p r z e c i e r a n e g o .

Starania o przedłużenie obecnie 
obowiazulacei taryfy związkowe! pol­
sko-niemieckie! dla drzewa

Rada Naczelna Związków Drzewnych zdecy­
dowała w ystąpić do M inisterstwa K om unikacji o 
przedłużenie obecnie obowiązującej ta ryfy  związko­
wej polsko-niemieckiej dla drzewa, t. j. przy zaclio- 

1 w an iu  dotychczasowych n iskich staw ek polskich 
! przynajm niej do początku przyszłej kam pan ji  t. j. 

do 1 w rześnia 1930 r., a to ze względu na  niski po­
ziom cen uzyskiw anych obecnie za drzewo w Niem­
czech, dalej ze względu n a  b rak  pozytywnych wido­
ków co do popraw y k o n ju n k tu ry  zbytu w Niemczech, 
jak  wogółe ze względu na  t rudne  położenie polskie­
go  przem ysłu drzewnego.

uioźniAK i
H A N D E L  D R Z E W A  & S.

IN O W R O C ŁA W
UL. M AŁA, A N D R Z E JA  3 — T E L E F O N  3 3 S

♦  ♦
♦

Kupuje i sprzedaje
Deski i bale sosnow e odziomkowe,  
czubkowe i obrzynane ,  szalówkę,  łaty, 
obladry i drągi.  Kantówkę,  podłogę

i inne drzewo do budowli podług listy. 
Dębinę,  buczynę,  brzezinę,  jesion itp. 
w s tan ie  okrągłym i tartym. Dzwona/  
szprychy  i dyszłę oraz drzewo opa łowe.

737/25

k.

I12

i

Tartaki parowe
Mur. G oślina, te l. nr. 15 
O sie  (P om orze), te l. nr. 28 
Lubawa (P om orze), te l. nr. 33

Składnice:
G rodzisk (W ielkop.), te l. 59 
Jabłonow o (P om orze), te l. 84

□ OD

Polecają

WSIE
r o d z a j u

Wykonują

zamówioDia n i  m a te r i a ł  b u d o w l a n y
727/23
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Dostawa materiałów tartych dla kolei
Zarząd Lasów Państw ow ych nie ustaje w za­

biegach, o k tórych dawniej donosiliśmy, co do za­
pewnienia sobie jaknajw iększej ilości bezpośrednich 
dostaw m aterja łów  ta rtych  dla kolei państwowych. 
Ze swej s trony P ada  Naczelna Związków Drzewnych 
czyni nadal s ta ran ia  w celu zapewnienia p ryw atne­
m u przemysłowi drzewnem u jaknajwiększego udzia­
łu w dostaw ach m aterja łów  ta rtych  dla M inister­
stw a K om unikacji na  okres gospodarczy 1929/30. 
Ze względu na  istniejące rozbieżności w łonie czyn­
ników m iarodajnych  — spraw a ta  do tej chwili nie 
została definitywnie rozstrzygnięta. .Ostateczna de­
cyzja oczekiwana jest przed końcem bieżącego m ie­
siąca. Jest pew na nadzieja, że ostateczny rezultat 
nie będzie niekorzystny dla przem ysłu drzewnego.

T. S T A N IE W S K I
H A N D E L  D R Z E W A

..
W

P O Z N A N
W a ły  Z y g m u n t a  A u g u s t a  10 

T E L E F O N  1S-10

p o l e c a

drzewo budulcowe 
i e k s p o r to w e  s to la r s k ie

____________ 70,/11

Koleie polskie, a drzewo sowieckie
*

Zrzeszenie właścicieli lasów wystąpiło do Pzą- 
du z memorjałem, w którym  domaga się wprowadze­
nia do nowej taryfy, mającej obowiązywać od s ty ­
cznia 1930 między Polską i Sowietami, szeregu 
zmian. Obowiązująca dotychczas ta ry fa  tranzy ­
towa m a zbyt n iską  staw kę przewozową przez co 
drzewo rosyjskie, i 1ak już wyjątkowo tanie przez 
dum pingow ą politykę Sowietów, tom skuteczniej 
może konkurow ać z drzewem połskiem. Pozatem  
Min. K omunikacji zmuszone jest oddawać wagony 
na przewóz drzewa rosyjskiego przez Polskę na 
rynki zagraniczne. \Y ten sposób kosztem tra n s ­
portów krajowych faworyzowane są transpo rty  so­
wieckie.

Deski i bale sosnow e od­
ziomkowe, czubkowe i obrzy­
nane. —  Szalówki.łaty, kan­
tówkę i gotową podłogę. —  
Bale i deski dębowe, bu­
kowe, brzozowe, topolowe, 
dykty oraz dzwony

Józef Globisch
S w a r z ę d z  p. D o z n a ń

Telefon 59

Tartak Darowy i obróbka drzewa
Przyjmuje zlecenia na prze­
tarcie surowca.
Wykonuje w s z e lk ie  zam ó­
wienia na tarte drzewo bu­
dowlane. 715/14

i'tttteeeooQovooooooooQoeoeeeoeeeoeeeoeeeooeii

16

FRANCISZEK POLASZEK
BUDOWNICZy  

Tel. 62 G o s t y ń  C W i e i k o p . ) Tel. 62

I I

SKŁAD DRZEWA
Poznań, Tam a O atńaiska  415 -  Tel. 1327

697/6

T a r l a k  p a r o w y  w G o s t y n iu  i Krob i .
E k s p o r t  t o w a r u  s o s n o w e g o  o d z i e m k o w e g o .  
S t o l a r n i a  p a r o w a :  S p e c j a l n o ś ć  o k n a  i n s p e k t o w e  
B u d o w n i c t w o :  S p e c j a l n o ś ć  s t o d o ł y  p o l n e  i k o n ­

s t r u k c j e  ż e l b e t o w e .
700/9 i

Kazimierz Sowiński
Poznań, plac Działowy 6

T elefon  18-36 

♦
P r z y s . M ak ler  G ie łd y  D r ze w n ej  

♦
Przyjmuje z lec en ia  na zakup i sprzedaż  

' * drewna w sze lk iego  rodzaju.
W ykonuje o rz ec ze n ia  i taksy.

7 >6/39
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W ] twego
i opalowego w nadleśn. państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e Runowo D. L. P. Bydgoszcz
L ic y ta c j a  w d n i u  21. l i s t o p a d a  1929 r.

D ą b  w a b i  u ż y t k o w e z a  m p 1 5 . 0 0 zł
„  s z c z a p y  o p a l o w e tt 1 3 . 5 5 ff

Ś w i e r k  III kl . z a  m 3 4 1 . 4 8 ft
IV kl. .. 32.37 ft

N adleśnictwo Państw ow e Zamrzenica D.
- icyt  c ja  w d n iu  25. l i s t o p a d a  1929 r.

L. P. Byd|

D ą b  1 w a lk i  u ż y tk o w e z a  m p 18.00 zł
,. „ o p a l o w e tl 12.00 ft

B u k II 1 1 7 5 t t

B r z o z a  III kl. z a  m 3 29.06 t l

„  IV kl. 1} 2 8 . 6 6 »•
„ s z c z a p y  o p a l o w e tl 12.83 t t

,, w a lk i  „ 11 12.17 tl
S o s n a  111 kl. z a  m p 39.68 11

„  IV „ u 32.17
,, t  HI „ >> 30.55 II
,, ż e r d z i e  1 kl. za  s z t . 3 0 0 II
,, s z c z a p y  o p a lo w e za  m p . 14.33 »l
,, w a lk i  o p a l o  ve ii 10.0/

Racjonalizacja austriackiego 
przemysłu drzewnego

T endencje  do z ra c jo n a l izo w an ia  a u s tr ja c k ie g o  
p rze m y s łu  d rzew nego  uw idacznia ją , się w  pow o łan iu  
do życia przez rząd  o rgan izac j i  fachow ej „Landes-  
g e n o sse n sc h a f t  der  o b e ró s te rre ich isch en  Sage- 
w e rk e “, do której m u sz ą  należeć p rzeds ięb io rs tw a  
d rzew ne Górnej A us tr j i ,  p rze ra b ia ją c e  rocznie  m i­
n im u m  100 n r  d re w n a  tartego .

Nie należeć m ogą  zaś n a s tę p u ją c e  p rzeds ięb io r­
s tw a :

1. P rzed s ięb io rs tw a  p rze tw a rza jąc e  rocznie d la  
celów h a n d lo w y c h  m nie j niż 100 n r  d rzew a  ta r tego ;

2. P rz ed s ię b io rs tw a  p ra c u ją c e  s ta le  n a  obcy 
ra c h u n e k  (L ohnschn it t) ;

3. P rz ed s ię b io rs tw a  leśne, z a o p a t ru ją c e  się w 
su row iec  na  w łasn y ch  ob sza rach  leśnych  bez w zglę­
d u  n a  to, czy drzew o ta r te  z na jdu je  zbyt w obrocie 
h a n d lo w y m ;

A. P rz ed s ię b io rs tw a  o zdolności p rze tw órczej 
powyżej 100 n r  d rzew a  ta r teg o  d la  celów h a n d lo ­
w ych  rocznie, k tó re  je d n a k  w iększość su ro w c a  s p ro ­
w a d z a ją  z w łasn y ch  obszarów  leśnych.

T ART AK  
PAROWY
MAKSyMILJAN NELKE

L A S K I  pow. Świecie
T ele fon  20 T e le fon  20

o o  P o cz ta  Ś l iw ice  W ielkie oo

Stacja  kolejowa Sarnia Góra
7 5 0 /35

Wojciech Paetz
P O Z N A Ń
ul. Przemysłowa S8b
T elefon 14-12

p o l e c a  z s w y c b  s k ł a d n i c  w  P o z n a n i u  i S w a r z ę d z u :
w szelk ie  gatunki d rz e w a  s to la rsk ieg o  i bu­
dulcow ego,
o ra z  gotow e częśc i i p ó łfab ry k a ty  dla ko ­
łodziej!, jako też  fo rn ie r  i dykty klejone we 
w szystk ich  dym ensjach

_________________  709/12W
Sp r z e d a ż

w s z e l k i c h  m a t e r i a ł ó w  
s t o l a r s k i c h  
i b u d o w l a n y c hl

A L O JZ Y  KLUCZ
P o z n a ń ,  u l i c a  S i e n k i e w i c z a  l i r .  8

Leon Żurowski
Skład drzewa i obróbka

ul. Raczyńskich 3/4
( p r z y  p l a c u  B e r n a r d y ń s k i m )  
T e l e f o n  n r .  10-87 

Poleca 698/7

Orzowo budowlane 
Materiał stolarski 
iDrzewo diakołodzieji

Ob r ó b k a  d r z e w a  z a o p a t r z o n a  w  n a j n o w s z e  m a s z y n y  n a  m i e j s c u .

►! „ZA G R O D A "
Poznańska S-ka Budowlana t . A.Poznań

F r a n c i s z k a  R a t a j c z a k a  21 —  T e l e f o n  35-82

M a m y  s t a l e  d o  o d d a n i a  : 694/3

SUROWY TOWAR 0BRZYIIAI1Y we wszelkich Drub. 
M TEM M I STOLARSKIE w e w s id k id l grubość.
d ę b i n ę ,  b u c z v n ę ,  b r z o z ę ,  d y s z l e  b r z o z o w e ,  d z w o n a  
b u k o w e ,  s z p i c e  d ę b o w e ,  k a n t ó w k ę  i b e l k o w in ę ,  
p l a c o w ą  i w e d ł u g  l i s ty  —  c e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e .
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K alendarz term inow y.
S k r ó t y !  L — lic y ta c ja , S =  s u b m is ja , P  == p rz e ta rg , W =  t  w o ln e j ręk i.

Ńh K łody i d łu ż y c e u ży tk o w e  m ł Ko- P a- Opat
D yrek cja  

w zg l. w o jew .
S p r z e d a ją c y T erm in

J C O painiaKi
M ie jsc o w o ść V)OO.

c(OO10

Im
V

'%'(fl

(0
-3o ar-a

JC3
M

ON*-J3 u
o

U w agi rod z.
drew . m* rodz.

d rew . m p. m p.

S z c z e p a ­
n ow o

P r z y g o d z ic e

P o zn a ń

P o z n a ń s k ie

N a d le śn .  
K sią ż ę c e  
N ad l. S tru g i

s
s

9. XII. 

10. XII.

1883

9900 — — — — - — s o s n a 1800 — —

Oficjalne notowania 
Giełdy Walutowei Warszawskiej

z dnia 3. grudnia 1929 r.
W a l u t y  n  ~ * A ", u ■

D o!. S ta n . Z jed n .

tran s.

8.89*/, sp . 8 .9 1 a/* kup . 8.87 %

D e w i z y=
sp rz ed kup.

124.45124.76 125.07 >1
359.82 1) 360.72 II 358 92
043 49 043.60 1* 043.38
008.89  V, Ił 008.91 V* II < 08.87 V,
238.95 łt 239.55 „ 2 3 3 3 5
035.12 tł 035.21 II 035.03
0 2 6 .4 3 ‘/i Ił 026.50 II 026.36  %
173.14 II 173.57 II 172.71
125.49 II 125 80 II 125.18
046.68 II 046.80 II 046.56

B e lg ja
H olandja
L ondyn
N ow y Jork
O slo
P aryż
P raga
S zw ajcarja
W ie d e ń
W łochy

Wiadomości bieżące
Zniżenie procentów od zakupionego drewna w Bawarji.

B aw arsk ie  M inisterstw o "Skarbu dBtjtżfft) z w ażnością od d n ia  
16 l is to p ad a  br. p rocen ty  od k re d y tu  przeznaczonego p rzy  za ­
kup ie  d rew na w la sach  państw ow ych  n a  7 w sto sunku  
rocznym . R ów nocześnie podw yższono odsetk i za zw łokę do 
10°/o rocznie.

Związek W schodnio - N iem ieckich Kupców Drzewnych  
i Tartaków (V erein O stdeu tscher H o lzhand le r u n d  Sagew erke) 
w B erlin ie  odbył 27 lis topada  br. swe 35 w alne zebranie. 
O becnych było około 600 członków. Rów nież sfery  urzędow e, 
jak  M in isterstw o  H and lu , M in isterstw o  G ospodarki Rzeszy, 
M in isterstw o Kolei, M inisterstw o R olnictw a, M inisterstw o 
S karbu , B ank  Rzeszy, B e rliń sk a  Izba H and low a itd. w ydele­
gow ały  sw oich p rzedstaw ic ie li.

N a te m a t „p lan  Y ounga a  gospodarstw o niem ieckie" 
p rzem aw ia ł członek za rząd u  Z w iązku, poseł do P a rla m e n tu  
hr. S to lberg-W ernigerode.

Dr. E rn e s t H eller w ygłosił n as tęp n ie  refera t, pod ty tu łem  
„Czy m ożliw em  je st w yelim inow anie  w ah a ń  k o n iu n k tu ra l­
nych  w gospodarce drzew nej".

D alsze p rzem ów ien ia  dotyczyły  b ieżących sp raw  Z w iązku.

Doktór Benjam in Schalit, członek ra d y  nadzorczej Lon- 
dyńsko-G dańsk ie j Sp. Akc. d la  H an d lu  D rzew em  „Lodag" w 
G dańsku  zm arł 24 lis topada w B erlinie.

Dostawa 9.000 m 1 desek dębowych dla kolei rum uńskiej.
N aczelna d y rek c ja  kolei ru m u ń sk ic h  odda w dn iu  17 g ru d n ia  
d ro g ą  ofert dostaw ę 9.000 m'! desek dębow ych.

20 g ru d n ia  odbędzie się rów nież o tw arc ie  o fert na do­
staw ę dla. te j sam ej d y rek c ji 15.300 sz tu k  słupów  te leg ra fi­
cznych dębow ych w d ługośc iach  od 7 do 12 m etrów  oraz 1.^48 
■sztuk slupów  św ierkow ych 7 i 8 m etrów  długości. Szczegó­
łów  dostaw y dow iedzieć się m ożna i o ferty  sk ład ać  należy  do 
d y rek c ji C. F. R. B ukaresti, gen. B erth e lo t 10.

1 W aluty obce (kursy  przeliczen ia):
Za 100 : .a rek  n iem ieck ich

„ „ gu ldenów  gdań sk ich
„ ,, ko ron  czeskich
„ „ franków  szw ajcarsk ich
„ „ szylingów  a u s trjac k ich
„ „ pengó w ęgiersk ich
„ „ lei ru m u ń sk ic h
„ „ lirów  w łoskich
„ „ franków  fra n cu sk ich
„ „ ko ron  norw esk ich
„ „ franków  złotych
„ 1 d o la r S tanów  Zjedn. Am. Półn.

214.00 zł
174.00 „ 
26,70 „

173.00 „
126.00 „
156.00 ,. 

5,40 ,.
47,00 „ 
35,50 „

239.00 „
172.00 „ 

8,90 „

Kursy złotego polskiego (kursy  p rzy jm o w an ia):2

Za 100 zło tych
I I  »  ”

Kolejowy kurs w alut zagranicznych
Od d n ia  6 lis to p ad a  1929 r. aż do odw ołan ia  obow iązuje 

dla P o lsk ich  Kolei P aństw ow ych  p rzy  przeliczeniu , w zględnie 
p rzy jm ow aniu  w alu t zag ran icznych  poniższa tabela kursów :

47.00 m arek  niem ieckich
58.00 gu ldenów  g d ań sk ich

379.00 koron  czeskich
58.00 franków  szw ajcarsk ich
80.00 szylingów  au s trja c k ic h  

1875,00 lei ru m u ń sk ic h
215.00 lirów  w łoskich

11,25 dolarów  S tanów  Zjedn. Am. Półn

M ożliwości handlowe.
F irm a d u ń sk a  p rag n ie  im portow ać m odrzew  o w y m ia­

rac h  2900X210X51 m m  2600X210X51 m m  2400X210X^1 nim .
F irm a  czechosłow acka re f lek tu je  n a  zak u p  300.000 szt. 

podkładów  kolejow ych dębowych.

Kalendarzyk podatkowy
W  m iesiącu  g ru d n iu  p rzy p a d a  te rm in  p ła tnośc i zaliczk i 

p o d a tk u  przem ysłow ego za  m iesiąc  lis to p ad  rb.
W  g ru d n iu  p rzy p ad n ie  rów nież te rm in  p ła tnośc i pod atk u  

dochodowego za  rok  podatkow y 1929 d la p ła tn ików , k tó rym  
doręczono n ak azy  p ła tn icze  w  listopadzie.

Do 10 g ru d n ia  u p ły w a  te rm in  u iszczen ia  ra ty  p o datku  
m ajątkow ego.

W  g ru d n iu  należy  w ykup ić  św iadec tw a przem ysłow e na 
p row adzen ie p rzedsięb io rstw  hand low ych  i przem ysłow ych  
n a  r. 1930 w m yśl a r t. 30 u s ta w y  o p. p. p. z d n ia  15. 7. 1925 
(Dz. U. R. P. Nr. 79) i k a r ty  re je s tra c y jn e  rta sk ła d y  w  m ysi 
a r t. 22 ustaw y , z uw ag i n a  to, że n iep o siad an ie  lub  posiadan ie  
n iew łaściw ego św iadectw a przem ysłow ego pociąga za sobą 
w  m yśl a r t. 98 u s taw y  k a rę  p ien iężn ą  w  w ysokości, p rzew i­
dziane j u s ta w ą  a n ad to  w  m yśl a r t. 112 u s ta w y  m oże na­
stąp ić  zam knięcie  p rzedsięb io rstw a.

P oza tem  p rzy p o m in a  się p ła tn ik o m , aby do trzym yw ali 
te rm inów  p ła tnośc i ra t, w yznaczonych  przez U rząd  Skarbow y 
w p łacen iu  zaleg łych  podatków , gdyż w przeciw nym  .razie 
tra c ą  p rzy z n an ą  u lgę i c a ła  zaległość zostan ie śc iąg n ię ta  w 
drodze egzekucyjnej w raz z k osz tam i egzekucyjnem i i od­
se tk am i za zwłokę.

Wiadomości ze Spółek Akc.
Zebrania spółek i bilanse.

Zakłady Przem ysłu Drzewnego i Chemiczno-Drzewnego 
„Karpina" S. A. we Lw owie zw ołuje Z w yczajne W alne Ze­
b ran ie  n a  dzień  27 g ru d n ia  br. do sa li posiedzeń  Polskiego 
B anku  P rzem ysłow ego we Lwowie p rzy  u l. 3 M aja 9.
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Bracia Braun zjednocz, fab ry k i dykt, sp. akc. W arszaw a. 
K ap ita ł zak ładow y 500.000 zł w ynik , s t r a ta  7.320 zł.

Ekspolas, W arszaw a. K ap ita ł zak ład . 360.000, zapas. 3.648, 
B ank  Z iem ski 3.231.265, po uw zg lędn ien iu  pozostałości zysku  
z roku  ub. zł 29.732 — w ynik : s t r a ta  126.415 zł.

Gnom, zakłady przem. drzewnego w W arszaw ie. K a­
p ita ł zak ładow y 350.000 zapas. 8.252, am ortyz 32.757. Zysk 
18.713 zł.

Lasy Polskie, tow. przem .-leśne w W arszaw ie. K ap ita ł 
zak ładow y 500.000, rezerw ow y 36.026, am ortyz. 73.691 zł r a c h u ­
nek zysków  48.650 zł.

Polsko-B elgijskie tow. im p reg n acji d rzew a w W arszaw ie. 
K ap ita ł ak cy jn y  2 m ilj. zł, zapasow y 31.646, rezerw ow y 150.000, 
am ortyz. 859.084. Zysk 390.390 zł.

Polskie zakłady im pregnacyjne w W arszawie. K apita ł 
zak ładow y 400.000, rezerw a 25.000, różne rezerw y  317.158 Zysk 
40.571 zł.

Surowce i przetwory drzewne sp. akc. w  W arszaw ie. 
K ap ita ł zak ładow y  100.000 zł, rezerw y  1.580, s tr a ta  259 zł.

W ojciechów, fabr. g ię tych  m ebli ,w W arszaw ie. K ap ita ł 
zak ładow y 1.600.000, zł, rezerw y 378.062. W p ła ty  n a  dop ła ty  
do akc ji 695.778. B ilans n a  1. VII. 1928 roku.

Spółka stolarska, P oznań . K ap ita ł zak ładow y 7-50.000, 
rezerw ow y 75.000, specj. rezerw a 33.358. Czysty zysk 51.062.

W schód, zjedli, tow. przem . drzew n. w K atow icach, K a­
p ita ł ak cy jn y  3.300.000, rezerw ow y 253.230, am ortyz. 503.540. 
Zysk za dw a okresy  416.505 zł.

„Ostrzeszów11 Sp. Akc. Zakłady Ceramiczne i Tartaki 
w Budach, zaw iadam ia , że w dn iu  18 g ru d n ia  br. odbędzie 
się W alne Z ebran ie Spółki w lokalu  p. S topy w P oznan iu , 
ul. 3. M aja  3.

Dostawy - kupna - sprzedaże
Sprzedaż drewna użytkowego. M ag istra t król. stoł. m ia ­

s ta  Lw ow a ogłasza p rze ta rg  ofertow y n a  sprzedaż d rew n a  
użytkow ego w la sach  m ie jsk ich :

1. W  rew irze  B rzuchow ice oddział 44a obok s ta c ji ko le­
jow ej około 650 m 3 d rew n a  użytkow ego sosnowego i św ie r­
kowego.

2. W  rew irze  Hołosko W ielk ie  oddział 16c około 300 fai* 
d rew n a  użytkow ego sosnowego i św ierkow ego.

3. W  rew irze  Ż ubrza  oddział 17a około 400 m 3 d rew n a 
użytkow ego dębowego.

O ferty p isem ne w zam kię tych  k o p ertach  o n ap is ie  „O fer­
ta n a  drew no użytkow e w re w irz e  “ z podan iem  ceny
jednostkow ej oraz dow odem  złożenia w  K asie m ie jsk ie j w ad- 
ju m  w  w ysokości 10°/o oferow anej ceny k u p n a  należy  w nosić 
do Z arządu  dóbr m ie jsk ich  R atusz  I p. do d n ia  5-go g ru d n ia  
1929 r. do godziny 12-tej w południe , w  k tó ry m  to czasie 
n a s tą p i kom isy jne o tw arc ie  ofert i ew en tu a ln y  p rze ta rg  u stny .

M ag istra t zastrzeg a  sobie p raw o  dowolnego w yboru ofe­
re n ta  i n iep rzy jęc ia  żadnej o ferty  bez p o d an ia  powodu.

Sprzedaż żywicy. D yrekcja Lasów  P aństw ow ych  w  W a r­
szaw ie, ul. S en a to rsk a  29, sp rzeda z w olnej ręk i około:

74120 kg żyw icy zb ioru  z roku  1927; 163800 kg żyw icy 
zb ioru  z roku  1928-; 400000 kg żyw icy zb ioru  z roku  1929.

Żywica zn a jd u je  się w  różnych  N ad leśn ic tw ach  D yrekcji. 
S przedaż m oże być d o k o n an a  loco las lub loco s ta c ja  za ład o ­
wcza.

P ró b k i żywicy m ożna og lądać w  b iu rze  d y rek c ji o raz n a  
m iejscu w poszczególnych N adleśn ic tw ach .

N a żądan ie  D yrekcja p rzesy ła  szczegółowe w ykazy  oraz 
udziela  bliższych in fo rm aey j w godzinach  b iu row ych  (tele­
fon 94-38).

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Gdańsku ogłasza p rze ­
ta rg  n ieogran iczony  n a  dostaw ę

około 29.000 mb. podroż jezdnie dębowych.
D ostaw a w in n a  n as tąp ić  w okresie  do 1. VI. 1930 par- 

tja m i w  te rm in ach , k tó re  będą podane w zam ów ieniu .
Bliższe szczegóły zaw iera  nr. 276 „M onitora Polskiego" 

z d n ia  30 lis to p ad a  br.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  za  dz ia ł o g ło s z e ń  
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h l a g e .  — C z c io n k a m i  D r u k a r n i  Rynku 

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie  G a rb a ry  nr .  20

Do dzisiejszego numeru dołączamy katalog pił 
trakowych i tarcz szlifierczych.

Z a k u p u je m y  s t a l e
każdą ilość driewa kopalnia­
nego oraz całe drzewostany

ZJEDNO CZO NE T 0  W .P  R Z E M Y S lu  DRZEWNEGO j
   ' |    *

WSCHUD S  A.-  KATOWICE
725 B i u r o  z a k u p u :  BYDGOSZCZ, u l .  K r a k o w s k a  4 .  T e i .  1 7 - 6 2

AAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA A A A A  A A A A A

K T Ó R Y  I  W ŁA ŚC IC IELI T A R T A K U
da zajęcie p ierw szorzędnem u fachowcow i, może być za w ia­
dow cą ta r ta k u , lub p row adzić dział m aszynow y (w ykonuje 
rów nież w szelkie m niejsze rep a ra c je  m aszyn). Za dobre p rze­
c ieran ie  daję  p e łn ą  gw arancję, gdyż zasad ą  m o ją  je st p rac a  
i sum ienność. M am  la t 30, w tem  11 la t p ra k ty k i, polecenia 
bardzo  dobre. Jestem  żonaty . — O ferty u p rasz am  pod nr. 759 

do A d m in is trac ji „R ynku Drzewnego".
▼t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t

WWWWWOMWWMWWWWW

Tartak parowy Perzów
poczta Bralin, pow. Kępno 

posiada  jeszcze  n a sk ła d z ie  z e sz ło r o c zn e

suche materiały
S T O L A R K Ę  w następujących wymiarach 20, 
26, 30, 33. 49. 52 i 80 mm 
D E tK I  S O S N O W E  równ. obrzynane 26 mm 
B E LK I I K A N T . 20 i 23 mm D E S K I 

665 O L C H . i 80 mm B L O C H Y  T O P O L O W E

W A L T E R  S C H E U N E M A N N
A G E N T U R A  D R Z E W A

-  B y d g o s z c z .  Gdańska 132. —
Telef. 2. adr. tełegr. SCHEUNEMANN-Bydgoszcz

pośredniczy w sprzedaży drzewa wszelkich 
wymiarów i sortymentów, s p e c j a l n o ś ć  wy- 
sokowartościowy m a t e r j a ł  e k s p o r t o w y .

Nadleśnictwo Bytyń
p„w. Szamotulski 754
s p r z e d a

m
„am erykankę11 ca 40 ctn. 

oraz jej sadzonki

l
świeży, zdrowy w dłuży­
cach s p r z e d a m  
na Pomorzu loco dworzec. 
Spieszne zgłosz. z poda­
niem ceny skierować do 
Admin. „Rynku Drzewn.11 
pod „K O P A L N 1 A K“

16, 20 i 23 mm
szalo wki sosnow e
23 i 20 mm
deski środkowe sosn.
20— 120 mm
deski i bale jesionowe
20, 30 i 105 mm
deski i bale dębowe

towar dobry, suchy i zdrowy 
poszukuje

K.  S U I I G O W S K I
H a n d e l  d r z e w a ,  Bydgoszcz  

Chodkiewicza 34 610
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Zjednoczone Fabryki Przeróbki Drzewa

B. BYSTRZYCKI
w Orzethiwie (powiał u n i a )
T E L E F O N :  O R ZEC H O W O  N p . 1
Adr. telegr.: Bystrzycki Orzechowo Wlkp.

Największe zakłady w Polsce
s p e c j a l n i e  urządzone do przeróbki drzewa dębow ego

( S ) © © © © © © © © © © ® © © © © © © © © © © ®
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H u r t o w n i e D e t a l i c z n i e

P O Z N A Ń
Biuro: Traugutta 7 -T e l .  3621

S k ł a d n i c a  z połączeniem torowem 
Górna Wilda 134. Wjazd pomiędzy 
fabryką W.Nowakowski i Syn i H. Cegielski

699/8

dostarcza drzew
w szystk im  rodzai i każdej i lo it

dla celów budowlanych, kantówki, 
belki, deski obrobione, podłogi, 
lisztwy podłogowe, łaty, drągi b u ­
dowlane, deski budowlane itd.
Dlastolarńbudowlanych i meblowych

m ateijaty  tarte, 
drzewa litr iow e i Iglicowe

w każdej grubości i gatunku do na­
bycia z mego składu lub tartaków.

TA r
ClA My

z naszych szkółek leśnych i tartaku

Sadzonki leśne
specjalnie : 1 r. sosnę, 2 letn. modrzew  
europ, i japoński, 1 i 2 letnią olchę  
szarą i czerwoną, 2 letnią akację, lipy, 
graby i jesiony, po cenach przystęp­
nych włącznie opakowania loco wagon 
stacja T a c z a n ó w .

Materiały tarte
deski i bale stolarskie, deski podłogowe, 
surowe, h e b l o w a n e  i s z p u n t o w a n e .  

Belki i drzewo
wiązarkowe w/g listy z nowej kampanji.

Zarząd Lasów i Tartaku 
O R D Y N A C JI TACZANÓW

poczta i powiat Pleszew.
752/37
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T o w .A k c .

Zarząd: B y d g o sz c z
ulica Grodzka 28—29 
Telefon nr. 471, 472 i 259 
Adres telegr.: „Lloyd"

Oddział w G d a ń s k u
S za fere i 15— 18 
T elefon  274-46

Oddział w W a r s z a w i e
Port W iślany Praga  
ulica Zamojskiego 2 
T elefon  134-19

Tartak P arow y Bydgoszcz-Siernieczek
stada kolejowa : Kapusciska-Małe — Telefon nr. 44.

Sprzedaż hurtowna i detaliczna desek i bali sosnow ych, sto lar­
skich i budowlanych. — Przetarcie surowca na obcy rachunek 
po cenach konkurencyjnych.
Obszerne składnice wodne na rzece  Brdzie. Po łączen ie  drogami wodnemi z Gdań­
skiem i Berlinem. Własna bocznica kolejowa. 400.000 m. kw. placu składowego. 
Obszerne szopy magazynowania suchego towaru.

Żegluga rzeczna, flisactwo i port przeładunk.w Kapuściskach-Małych
Telefon nr. 267.

Holowanie - Ekspedycja - Magazynowanie - Ubezpieczenie - Warranty.

C e g ie ln ia  p a ro w a  w C zersku  - P o lsk im
stada kolei. Łeanowo pod Bydgoszcze — Telefon nr. 44.

Wyrób cegły i dren różnych kalibrów

Fabryka maszyn i stocznia w Kapuściskach-Małych
Telefon nr. T27

W Y K O N U J E  i N A P R A W I A :
1. Parostatki, lodzie, motory, barki, promy, pontony itp.
2. Urządzenia m echaniczne cegielń: wózki systemu 

Kellera, elewatory or z ładownie, transportery itp., 
wagony wąskotorowe, wózki do kopalń, cementowni, 

wapienników, cukrowni, tarcze obrotowe itp. 3. Mosty, 
dźwigi, wiązania dachowe, konstrukcje żelazne, zbior­

niki, kominy żelazne itp. 4. Urządzenia m echaniczne 
rzeźni: windy żórawie, wieszaki, ramiona, kolejki 

wiszące z wózkami, wózki, stoły itp. 5. Urządzenia 
m echaniczne gorzelni: parniki, zaciernie, prasy

ślimakowe do oczyszczania zacieru, kadzie fermen­
tacyjne dla gorzelni itp. 6. Z b i o r n i k i  g a z o w e ,  

transportery do węgla i koksu, wózki wszelkich typów, 
wieże do gaszenia koksu systemu „ K l ó n n e “ itp.

753/38
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az
poczta i stacja kolej. Przygodzice, powiat Ostrów Wlkp.

Telefon Przygodzice 4. 

sprzeda drewno użytkowe z następujących wyrębów, z roku gospod. 1929 30.

1. D Ł U Ż Y C E  S O S N O W E
od 15 cm. w czubie wzwyż. 738

Nr.
losu

Oddział 
i pododdział

Masa Odległość do państw, stacji kolejowej Z tego przypada na kl. %
L e ś n i c t w o szacowana

m3 Droga polna 
kim.

Szosa
kim. Stacja kolejowa I II III IV

1. Antonin 21c 800 1,5 Anlonin 20 45 30 5
2. 26a 800 1,5 1,5 II — 20 50 30
3. Antoniewo 90 c 500 1,0 5,0 »> 5 20 50 25
4. 91 b 500 1,0 50 »> 5 20 50 25
5. 92b 500 1,0 3,0 l»

U
Przygodzice

5 25 50 20
6. 86b 350 3,0 1,2 — 10 40 50
7. Kltdy 52b 850 5,0 0,4 5 40 50 5
8. 59a 580 5,0 0,4 10 35 50 5
9. 1)

Piecgórny
35d 450 4,5 2,0 i i — 5 50 45

10. 51 g 500 2,5 3,0 » 10 4 > 35 10
11. 33h 600 0,5 2,5 Antonin 10 50 35 5
12. Krzyżaki HOa, c 1200 1,5 4,5 II 20 40 30 10
13. 118f 500 3,0 2,5 II — 5 50 45
14. Szmata 133, a, c, e 

159d
500 4,0 2,5 • 1 — 10 45 45

15. Wtorek 200 2,5 2,5 Czekanów — 5 50 45
16. 160c 450 2,0 2,5 ,, 5 30 60 5
17. Bażantarnia 182c 620 — 4,5 Przygodzice 10 40 40 10

I 99C0 I

II.  K O P A L N I A K I .
Nr. losu 18. Poza powyższem, będzie w leśnictwie Antonin los nr. 2 Anton ewo, los nr. 3, 4, 6, Kłady los nr. 7 i 9, Krzyżaki los 

nr. 12, 13, Szmata los nr. 14 i Wtorek los nr. 15 oraz z trzebieży w wszystkich leśnictwach razem . . . 180© m3 masy szac.

Dłużyce i kloce sortowano na cztery klasy a mianowicie:
IV kl. do 20 cm, 111 kl. od 21 — 30 cm, II kl. od 31— 40 cm, I kl. ponad 41 cm. Mierzono klupą na 

krzyż w średnicy okorowanej z przyjętem zaokrągleniem. Podana masa i procent klas jest szacowana, wobec czego  
zmiany niewykluczone. Wyrób drzewa uskutecznia się na rachunek sprzedającego. Z wyrębem rozpoczęto  
28*90 października br. a ukończy się takowy do 15-90 lutego 1930 roku.

Złożenie  ofert, z podaniem ceny za metr kubiczny loco  las w cyfrach i słowach za każdy los osobno,  
nastąpić winno do wtorku dnia 10-90 grudnia br. godziny 12-tej. Oferent zaznaczyć winien wyraźnie,
że uznaje warunki sprzedaży drzewa obowiązujące w tutej. Nadleśnictwie i to bez żadnych zastrzeżeń. Oferty
z napisem „Sprzedaż drzewa użytkowego". Otwarcie ofert nastąpi 10-go grudnia b. r. o godzinie 3-ciej popoł.
Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie J. W. Książe Ordynat. Złożona oferta wiąże oferenta na przeciąg 10-ciu dni.
Pretensje do zatwierdzenia oferty nie przystoją oferentom.

Książęcy Nadleśniczy.

<i odziomkowy w każdej długości i gru­
bości po bardzo niskiej cenie i dogo­
dnych warunkach. Dostawa możliwa 
w wagonach kombinowanych i partjami

C. A. FRANKE
Bydgoszti. Dlii) Ad. (zarłoryskiegi III. 1
Tartak parowy, zakład obróbki 
^  drzewa i handel drzewa

744/32

-T 
► 
► 
►

Makler

[■■u

P r z y j m u j e  z l e c e n i a
na zakup i sp ize laż  
m ateriałów drzewo.

I■
I

692/1

S k ł a d n i c a  z  b o ­
c z n i c ą  k o l e j o w ą :  

ul. Dąbrow skiego 83|85. — 
B i u r o :  ul. P iekary 17
(daw niej H otel A pollo). T e­
lefon 50-95. — M i e s z k a ­
n i e :  u lica Polna 4. T ele­
fon 65-05.
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Województwo Poznańskie

N adleśn ictw o Państw. Drawsko
poczta Drawsko, stacja kolejowa  Drawski-Młyn 

pow. Czarnków.
sprzeda drogą piśmiennego przetargu  (submisji) 
drewno z wyrębów posówkowych, budulec sosnowy 
w dłużycach, zatopione swego czasu w wodzie, a 
obecnie wydobyte na  brzeg jeziora „Długiego11 w Bo- 
rzysko-Młynie, w rejonie Nadleśnictwa, w edług n a ­
stępujących losów w m 3.

J
uz

Klasa
IV

Klass
III

Klasa
II R azem S z tu k

Z (ego je s t  

zd row e  ch o re

1. 152,24 30,44 0,36 183,04 1000 143,23 39,81
2. 34,49 14,85 — 49,34 234 37,-13 11,91
3. 259,61 97,18 0,69 357,48 1766 280,91 76,57
4. 147,68 38,39 — 186,07 1000 151,13 34,94
5. 222,28 64,52 1,39 288,19 1500 218,19 70,00

816 30|245,38 | 2,44 | 1064,12 | 5500 | 830,89 | 233,23 |

O d leg łość  od

a ) s t . k o l  D r a w ­
ski-Młyn 8 km  
s o s ą  1,5 k m  
d r o g ą  l e ś n ą

b ) r z e  i sp ł.  No-  
t e ć 9 k m  s osą  
1 1,5 km drogą

leśną

Pisem ne oferty w  zam kniętych  i za lakow anych 
kopertach  z napisem  „Subm isja Borzyski-M łyn“ n a ­
leży nadesłać pod adresem  N adleśnic tw a do dnia 
13-go grudnia 1929 r. godz. I I 30. Otwarcie ofert n a ­
s tąpi tego samego dnia  o godz. 12-tej. Oferty w inny 
być wniesione loco Borzysko-Młyn za każdy m 3, 
przeciętnie bez względu na  klasę i na  s tan  zdrow ot­
ności w poszczególnym losie w złotych i dziesiętnych 
złotego w cyfrach i słowach wraz z oświadczeniem, 
że  ̂reflek tan tow i znane są w aru n k i sprzedaży dre­
w na w lasach państw ow ych i że im  się bez zastrze­
żeń poddaje. Ilość d rew na chorego i zdrowego wy- 
pośrodkowano indyw idualn ie  od każdej sztuki p ro­
centowo. Za jakość d rew na jak i również za s tosu­
nek drew na zdrowego do chorego Nadleśnictwo nie 
odpowiada. Przy o tw arciu  ofert w inny  firm y zagra­
niczne na  dotrzym anie w arunków  złożyć w Kasie 
Państwowego N adleśnic tw a Drawsko w ad jum  w w y­
sokości 10%, a krajowe 5"/0 od oferowanej sumy. 
Nadleśnictwo zastrzega sobie różnicę w podanej m a ­
sie. Oprócz ceny na  drewno kupujący  nie płaci ża­
dnych innych  dodatkowych kosztów, prócz opłaty 
stemplowej, k tó rą  ponosi całkowicie kupujący. Za­
twierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów P a ń ­
stwowych w Poznaniu.
747 Państwowy Nadleśniczy.

DZIERŻAWA
TARTAK z  l o k o m o b i l ą  3 0  H P  
1 ł t a k  p i o n o w y  - - - 1  t r a k  h o r y z o n t a l n y  i p i ł a  t a r c z o w a

R O f A Ż O B i y  w 20000 m orgow ym  les ie  p rńsfw .  
21 km od P o z n a n ia ,  5 km od s ta c j i  ko le jcwej.  
D O  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A
O fer ty  pod nr. 755 do Adm. Rynku  D rz ew n . '1

D jr r t t j a  okręgowa kolei paóitwowycti we LWOWIE
ogłosiła  publiczny p rze targ  na dostaw ę

podrosiezdn ic  sosnowych i d ę ­bowych o raz  dybli bukowych
z te rm inem  w niesien ia  ofert dO dnia 13 91*11" 
dnia 1939 reku godziny 12-ej.

B liższe szczegóły  p rzetargu  zam ieszczone  są w Mo­
nitorze Polskim  Nr. 271 z dnia 25/XI 1929 r. 735

Kierownik tartaku
s a m o t n y  z dł ugole t nią  praktyką,  biegły  w sw ym  z a w o ­
dz ie  z d o b e m i  r e fe re n c ja m i  p o s z u k u j e  p o s a d y .  
M ie jscow ość  o b o ję tn a .  O fe r ty  p ro szę  sk ie ro w ać  do 
A d m in is trac j i  Rynku  D rz ew n eg o  i Bud. pod  nr. T R S

P  O  S Z U K U J E
d o  r o z b i ó r k i  t a r t a k u  
albo jednej maszyny i gatra

Landowski, budo
C h o jn ic e  ( P o m o  że )

i
1

Państw. Nadl. Zielonka *
stacja kol. Mur. Goślina

ogłasza przetarg pisemny na dzierżawę młyna pa­
rowego w Piątkow ie z domem m ieszkalnym  i 8 mg. 
g run tu . Odległość od Poznan ia  8 k im  od st. kol. 
Strzeszyn o l 1/, k im  przy szosie Poznań-Oborniki. 
Na czas od 1. I. 30 do 31. 5. 1945.

LTrządzenie s tanow ią dwie pary  walców i dwie 
pary  kamieni. Przem iał wynosi ca. 180 ctr. W a­
ru n k i dzierżawy są do przejrzenia w Nadleśnictwie 
Państw ow em  Zielonka, pow. obornicki, st. kol. Mur. 
Goślina.

Oferty z wysokością rocznej dzierżawy i zgodą 
na  w aru n k i  dzierżawy w inny  być złożone w zalako­
w anych kopertach  z napisem  „subm isja  na  dzier­
żawę m łyna"  do dnia  27. 12. godz. 12 w kancelarji 
Nadleśnictw a w Zielonce oraz w ad jum  wynoszące 
5% dzierżawy. Otwarcie ofert nastap i w tym  sa­
m ym  dniu  o godz. 12.15.

Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie Dyrekcja 
Lasów Państw ow ych w Poznaniu.

Nadleśniczy.

bisy kuny, t c h ó r z e ,  
wydry, wie­

wiórki, z a j ą c e ,

729

w łosie  i w szelkie skóry surowe kupuje
P ł a c ę  n a j w y ż s z e  ceny  d z ie n n e !  
P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć !

HURTOWNIA SKÓR SUROWYCH

■ 1 .11c11iL.su -■ m u l
G ro ch o w e  Łąki 5, II podw. Te!. 5537

1 E S N  I K L
la t  29, e g zam in o w an y ,  z c d b y tą  p ra k ty tą  w la s ac h  Kórnickich, 
og ó łem  p ra k t .  leśn .  10 lat ,  w tern 6 la t  w la s ac h  państw ,  o b ezn an y  
z k s ią żk o w o śc ią  l e śn ą ,  o b e cn ie  na  p o sad z ie ,  p o sz u k u je  od  1. I. 1930 
p o sa d y  le ś n ic z e g o  lub p o d leśo iczd g o ,  a lbo t eż  s e k r e t a r z a  leśn .  
w Adm. Lasów pryw atnych .  Łask .  zgł.  do  Adm. R. D. pod nr.  734

I. M A L O W A N I  EC i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

pos iada  na  sk ładz ie  z e s z ło ro c z n e ,  d o b rze  p r z e s c h n ię t e  ma- 
te r ja ly  w w ym iarach  od l/ ,— 4“ s 300

sosna (s to la rk a ) ,  dębina. Jesion, olcha, brso- 
*a« _ Si*afc, klon, brzost. — P rz y jm u je  o b s ta lunk i  
w ym iarow e.  —  U dz ie la  k re d y tu  w ekslow ego  f irm om  solidnym .
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F a b r y k a  f o r n i e r ó w  i w y r o b ó w  d r z e w n y c h
W. Z a k rz e w s k i  - D o zn ań
693/2

CENTRALA; ulica Sew. Mielżyńskiego 25 - Telef. 25-02 
FABRYKA i TARTAK: ul. Komandor ja 27 - Telef. 50-58

P O L E C A :

I - I -

F O R N I E R Y  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  — D Ę B O W E  B A L E  
i D E S K I  P A R O W A N E  — L IS T W Y  R Z E Ź B I O N E  i K IE L O W A N E  
S T O Ł Y  i K R Z E S Ł A  D Ę B O W E  — K L E J A N K I  ( D Y K T Y ) .

0

ret!
dostarcza

TAR T AK  i F AB R Y K A  WYROBÓW DRZEWKVEH
CZESŁAW ŁEIT6EBER

fiirI. ii. namniika n. 25
N U M E R  T E L E F O N U  50-81

695/4

oooooooooopaoooooooooooooooooooooooooooaoo

Antoni Szmaj
P rzem y sł i H andel D rzew ny  

GRABÓW nad Prosną

FABRYKA BK1EK-TARTAK i OBRÓBKA DRZEWA 
*

H a n d el d r z e w e m . — E k sp o r t. 
*  

S P E C J A L N O Ś Ć :  
Standartowe beczki do masła

*
Na Powszechnej Wystawie Kra­

jowej w P o z n a n i u  
nasze wyroby odznaczone

wielkim srebrnym medalem.

RooooooooocKMowiOOoaoosoiK ooaooooaoaooaooo

Poznańska Spółka Drzewna T« H.
P O Z N A N ,  S W.  M A R C I N  5 9  5 3

Poleca wszelkie gatunki materjałów stolarskich, budowlanych i kantówki |

Z E  S W O I C H  S K Ł A D N I C
w  P o z n a n i u ,  u l i c a  M a r s z a ł k a  F o c h a  n r .  Q7, 
G n ie ź n ie ,  K r u s z w ic y ,  S w a r z ę d z u  i R a w ic z u .
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I N O W R O C Ł A W
T elefon  20 i 139 — ulica P a k o sk a  1

K U P U J E  I S P R Z E D A J E :
Deski i bale  sosnow e odziomkowe, czubkowe i obrzynane. — Sza- 
lówki, łaty , drągi, kantów kę i go tow ą podłogę. — Bale i deski 
d ę b o w e ,  b u k o w e ,  b r z o z o w e ,  jesionow e, b rzostow e, t o p o lo w e ,  

g o raz  dzwony, szprychy i dyszle. — Forn iery  i dykty klejone. —
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i R i s j i  i  ueroDKi
dawn. C. BLUMWE i SYN SP. AKC.

BYDGOSZCZ

Traki n o w o o p a f e n t o w a n e j  kon- 
strukcji najwyższej wydajności

Parkieciarki najnowszej konstrukcji

Najnowsze piły taśm owe do prze- 
cierania bloków1

P rosp ek ty  i k osztorysy  bezpłatnie. Na żąd an ie w izyty inżyn ierów

742/30
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J \ |a  o b ja w io n e  z w ie lu  stron  ż y c z e n i a  o tw o r z y l i ś m y  przy s k ła d n ic y  n a r z ę d z i  l e ś n y c h  o s o b n y  d z ia ł

pił trakowych, tarczowych i poprzecznych.
Mając na uwadze,  że dobr e  piły oszczędza ją  czas,  d rzewo i pien iądze,  objęl iśmy przeds tawic iel s two z na ­
nej z naj lepszych pił Sp. Akc. Fr iedenshi i t te  w Katowicach.  Te  też niewątpliwie znane Szan.  Odbiorcom 
piły ze znakiem

%

zna jdą  szeroki  zbyt z nasze j  składnicy,  p r zyczem zaznaczamy,  że za każdą  do s ta rczoną  sz tukę  przyjmu­
jemy pe łną  gwaranc ję .  Na składz ie prowadzić  będz iemy  stale piły o szerokośc i ach  150 i 160 m m  we 
wszys tkich długośc iach .  Inne zaś rozmiary dos ta rczać  będz iemy z huty w te rmin ie  14-dniowym.

Zaprowadzil iśmy poz a t em  i objęl iśmy także  przedstawiciel s two ogólnie znanych pod względem 
wytrzymałości  i wydajności  t a rcz  (toczków) szl if ierczych „ N O R T O N "  do ost rzen ia  pił, którym nie są 
w s tanie  dorównać ta rcze  innych fabryk. Że ta rcze szl if iercze orig. „N O R T O N "  są znakomi te ,  przekona  
się każdy, kto je u siebie wypróbuje.  Każdy z odbiorców z zupe łną  pewnością  będz ie  żąda ł  w przy­
szłośc i  wyłącznie tarcz  szl i f ierczych „N O RT O N ",  jakkolwiek cena  ich jest  nieco wyższą od tak ichże  tarcz
firm konkurencyjnych.  Jako ekwiwalent  uzyskuje odbiorca  znacznie  większą wydajność  i wytrzymałość ,
co czyni ta rcze  te na j tańszemi .

Zdajemy sobie w zupe łnośc i  sprawę, z t rudnośc i  jakie nas czeka ją z powodu zabagnienia rynku
tanim, lecz małow ar tośc iowym towarem.  Mając jednakże  na uwadze,  że dobry ga tunek choc iaż  nieco
droższy,  j es t  zawsze tanim, postanowil iśmy prowadzić  towar tylko p ie rwszorzędnej  jakości.

Dziękując  za okazywane nam dot ychczas  zaufanie pozwalamy sobie  zwrócić uwagę Szanownych 
Odb io rców na powyższą ofertę  i prosimy o obda rzenie  nas nim nada l  powierza jąc  nam swe cenne  zlecenia.

S kład n ica  N arzędzi L eśnych  i P rzy b o ró w  T echnicznych  
PR Z EG L Ą D U  LEŚNICZEG O  - RYNKU DRZEW NEGO S p .z  o. o.

P O Z N A Ń

5 p 0 < K A t i A K t V J f tA

Warunki sprzedaży i dostawy.
1. Ceny rozumie ją  się loco huta bez  opakowania.  Opłaty s templo we obc iąża ją  zamawiającego.
2. Za l iczane będą  ceny w dniu wysłania,  okreś lone  na pods tawie  c en  żelaza,  roboc izny i ko­

sztów ogólnych.
3. Należność  z tytułu wys tawionych  fak tur  winne być przekazywane  nam bezpośrednio .  W ra ­

zie spóźnionego  wyrównania rachunków przysługuje nam prawo zaliczenia ustawowych,  po­
b ie ranych  przez  banki od se te k  oraz wszelkich doda tkowych opła t  i kosztów.

4. Zamówienia obowiązują nas jedynie wtedy, gdy zostały przez  nas  po twierdzone  pisemnie.
5. Podany  przez  nas  te rmin  dos tawy rozumie  się bez zobowiązania.  Przerwy ruchu,  strejk« 

mobi lizacja jak również  inne przyczyny,  spowodowane  siłą wyższą zwalniają nas od  wsze l­
kich zobowiążań  i w tych wypadkach  zamawiający nie m oże  zg łaszać  jakichkolwiek ros z­
czeń o odszkodowanie .

6. Wysyłkę uskutecznia  się na koszt  i ryzyko zamawia jącego .
7. O ile na nasze  potwierdzenie  zamówienia  nie o t rzymamy od zamawia jącego  w ciągu 8 dni 

sprzec iwu względnie spros towania,  będz iem y uważać,  że po twierdzenie  to zostało zaak­
ceptowane .

8. Reklamacje,  do ty czące  wys łanego  towaru  mogą  być przez  nas uwzględniane,  o ile na ­
stąpią  w te rminie  10 dniowym od dnia wysyłki towaru.

9. W wypadkach  sporów rozstrzyga  miaroda jna  instanc ja  sądowa w Poznaniu.
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Art. 1

D. s. d.
C e n a

za sztukę
zł

N a d  
za 0,1 mm 

zł

p ł a t a
za row odz. i ostrz, 

zł

250 1,2 20 15,30 0,70 1,50
300 1.4 22 2 ,20 0,70 2,20
350 1,6 25 25,80 0,70 2,80
400 1,8 25 32,30 0,90 3 50
450 2,0 25 40,90 1,10 4,30
500 2,2 30 51,60 1,30 5,20
550 2,4 30 64,50 1,80 6,10
600 2,7 30 79,60 2,20 6,90
650 3,0 30 96,80 2,60 7,80
700 3,2 35 116,10 3,00 8,60
750 3,4 35 137,60 3,50 9,70
800 3,4 40 163,40 4,10 10,80
850 3,6 40 193,50 4,60 12,90
900 3,8 45 227,90 5,40 15,10
950 3,9 45 266,60 6,10 17,20

1000 4,0 45 311,80 6,70 19,40

| # / v §
Art. 1

Uwagi. Wymiary pośrednie  obliczam y w edług cen  następnego  wyższego wymiaru.
W zam ów ieniach należy podać: D. =  średn icę

s. =  grubość 
d. =  śred n icę  otworu 

i żądane uzębien ie  (fason I, II, III, IV).

W razie  n iepodania nom wymiarów nastąp i dostaw a o norm alnem  w ykonaniu 
oraz o otw orach wyżej podanych. Nie udzielam y żadnej gw arancji, jeże li p iła  
przez dodatkow e rozszerzen ie  otworu u trac i sprężystość. Piły o otw orach 
prostokątnych  k o s z t u j e  5 %  w i ę c e j .  Za dodatkow e rozszerzen ie  o tw oru 
liczymy m inim alne koszta w łasne.

------

s

w

1 X

Z X

Art. 2

Art. 3

Art. 4

Art. 5

Art. 7

Art. 2 - 7

B. s. 900 10 0 1100 1200 1300 1400

120 1,4 11,60 12,70 14,00 15,10 16,60 18,10
1,6 12,50 13,60 15,10 16,40 17,90 19,40
1,8 13,60 14,70 16,00 17,50 19,00 20,70
2,0 14,40 15,70 17,20 19,00 20,50 22,20

130 1,4 12,50 13,60 14,90 16,00 17,50 19,20
1,6 13,40 14,40 16,00 17,20 18,70 20,50
1,8 14,20 15,50 17,00 18,50 20,00 22,00
2,0 15,50 16,70 18,10 19,80 21,50 23,50

140 1,4 13,20 14,40 15,70 17,00 18,70 20,50
1,6 14,00 15,30 16,80 18,30 20,00 22,00
1,8 15,10 16,40 17,90 19,60 21,50 23,50
2,0 16,20 17,40 19,20 21,10 23,00 25,00
2,2 17,20 19,00 20,50 22,40 24,60 26,00

150. 1,4 14,20 15,50 16,80 18,50 20,30 22,00
1,6 15,20 16,40 17,90 19,60 21,50 23,50
1,8 16,00 17,20 19,00 20,70 22,60 24,80
2,0 17,00 18,40 f 0,30 27,00 24,10 26,30
2,2 18,30 20,00 21,50 23,50 25,80 28,00

160 1,8 16,80 18,10 20,00 21,70 24,10 26,30
2,0 18,10 19,60 21,30 23,30 25,60 27,80
2,2 19,40 21,10 22,80 25,00 27,10 29,50
2,4 20,70 22,60 24,50 26,50 29,10 31,40
2,6 22,00 24,10 26,00 28,20 30 80 33,40
2,8 23,50 25,60 27,80 30,10 32,50 35,30
3,0 25,00 26,10 29,50 31,90 34,70 37,60
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Art. 2 - 7 .

B. s. 900 1000 1100 1200 1300 1400

170 1,8 17,40 19,00 21,10 23,00 25,00 27,60
2,0 19,00 20,30 22,40 24,30 26,70 29,10
2,2 20,20 22,00 23,90 2610 28,60 31,00
2,4 21,70 23,50 25,60 27,80 30,40 32,90
2,6 23,00 25,00 27,30 29,50 32,50 35,10
2,8 24,50 26,70 29,10 31,60 34,00 37,00

. 3,0 26,30 28,40 31,00 33,60 36,40 39,20

180 1,8 18,50 20,00 22,00 24,30 26,70 29,10
2,0 19,80 21,50 23,50 25,60 28,00 30,60
2,2 21,10 22,80 25,00 27,30 29,80 32,50
2,4 22,60 24,60 26,90 29,10 31,90 34,70
2,6 24,10 26,30 28,60 31,00 33,80 36,70
2,8 25,80 28,00 30,60 33,20 35,70 39,00
3,0 27,60 29,90 32,50 35,10 38,10 41,10

Art. 2 - 7 .

B. s. 1500 1600 1700 1800 1900 2000

120 1,4 19,60 21,10 22,60 24,30 26,10 27,80
1,6 21,10 22,60 24,30 26,10 28,00 30,10
1,8 22,60 24,30 26,10 28,00 30,10 32,30
2,0 24,10 26,00 28,00 30,10 32,30 34,70

130 1,4 21,10 22,60 24,60 26,50 28,40 30,40
1,6 22,60 24,30 26,10 28,20 30,60 32,50
1,8 24,10 26,00 28,00 30,10 32,50 35,00
2,0 25,60 27,60 29,70 32,10 34,70 37,00

140 1.4 22,60 24,60 26,50 28,60 30,80 33,20
1,6 24,10 26,10 28,00 30,10 32,30 34,70
1,8 25,60 27,60 29,70 31,90 34,00 36,40
2,0 27,10 29,30 31,60 33,80 36,20 38,50
2,2 28,60 31,00 33,40 35,70 38,00 40,90

150 1,4 24,10 26,10 28,40 30,10 32,10 34,20
1,6 25,60 27,60 29,90 31,90 34,00 36,40
1,8 27,10 29,10 31,40 33,60 35,70 38,50
2,0 28,60 30,80 33,20 35,50 38,20 49,70
2,2 30,10 32,50 35,10 37,70 40,20 43,00

160 1,8 28,60 30,80 33,20 35,30 37,70 40,70
2,0 30,10 32,30 34,70 37,20 39,10 42,90
2,2 31,90 34,40 37,00 39,60 42,70 45,70
2,4 34,00 36,60 39,40 42,20 45,20 48,30
2,6 36,20 39,00 41,80 44,50 47,80 51,20
2,8 38,30 41,30 44,30 47,30 50,60 54,20
3,0 40,70 43,70 46,90 50,70 53,50 57,20

170 1,8 30,10 32,30 34,70 37,00 39,40 42,60
2,0 31,60 34,CO 36,70 39,20 42,00 44,80
2,2 33,40 36,00 38,70 41,50 44,60 48,00
2,4 35,50 38,50 41,30 44,10 47,30 50,70
2,6 37,00 40,70 43,70 46,70 50,20 53,70
2,8 40,00 43,30 46,50 49,70 53,20 56,80
3,0 42,60 45,80 49,10 52,70 56,20 60,20

180 1,8 31,60 34,00 36,40 38,70 41,40 44,80
2,0 33,20 35,50 38,30 41,10 44,10 48,10
2,2 35,10 37,70 40,70 43,70 46,70 50,40
2,4 37,20 40,20 43,30 46,30 49,70 53,40
2,6 39,60 42,60 46 00 49,10 52,70 56,40
2,8 42,20 45,40 48,60 52,10 55,70 59,60
3,0 44,50 48,20 51,60 54,10 59,00 63,30

Ceny w złotych za sztukę
UwagiI W ymiary pośredn ie  obliczam y według cen następnego  wyższego w ym iaru. W zam ów ieniach należy podać:

A. (d ługość) X  B. (szerokość) X  s. (g rubość) oraz oddalen ie  końców i głębokość zębów lub p rzes łać  rysunek  zębów 
Za olistw ienie 1 piły art. 2—7 liczym y: żelazne stalow e

listwy pojedyncze jedno -rzędn ie  nitow ane 4,80 6,60
„ „ dwu- „ „ 6,40 8,20
„ podw ójne 9,60 11,40

bez jakichkolw iek po trąceń
W zamówieniach nalety podać: szerokość X grubość oraz rodzai listew.
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Art. 8
A.
B. (górna) 
B. (dolna)
s.

1600
220
100

2,0
z ło tych  30,10

1800
240
100

2,2

2000
260
100

2,4
39,40 48,80

2200
260
100

 2,4
55,90

2400
280
100

2,6
67,40 za sztukę

Art. 8 30'10
za rozw. i ostrz. 5,40

Art. 9
39,40 48,80

7,50 9,70

55.90

11.90

67,40 za sztk. 

14,00

as ' , ' ^ A rt. 9

A rt. 10

Art. lO
A. 1600 1800 2000
B. (górna) 180 200 220
B. (do lna) 120 130 130
s. _2j0__________ 2,2__________ 2,4

zło tych 30,80 39,40 48,80 za sztukę

za rozwodzenie i osfrzenie 3,90 5,40 7,50

A. 1000

Art. 1*1
1100 1200 1300 1400 1500

»■ Art. 11

W V A -/V A

.‘A « A M  l  M + f *

WWV\

*  UrV w  H fc u  W V V V /V V  -

T  Art. 12

Art. 13

Art. 14

A rt. 15

# r  P I  A rt. 16

B. w środku 120 130 140 150 150 160
s. 1,3 1,3 1,4 1,4 1,5 1,5
zł. za sztukę 12,30 14,00 16,40 19,00 20,70 23,50

za rozw. i ostrzenie 0,90 1,10 1,50 1,70 2,00 2,50

Art. 12
A. 1000 1100 1200 1300 1400 1500 1600
B. w środku 120 130 140 150 150 160 160
s. 1,3 1,3 1,4 1,4 1,5 1,5 1,5
zł. za sztukę 12,30 14,00 16,40 19,00 20,70 23,50 26,50

za rozw. i ostrzenie 0,90 1,10 1,50 1,70 2,00 2,50 3,10

Art. 13
A. 1000 1100 1200 1300 1400 1500 1600
B. w środku 120 130 140 150 150 160 160
s. 1,3 1,3 1,4 1,4 1,5 1,5 1,5
zł. za sztukę 13,20 15,10 17,70 20,50 22,40 25,40 28,60

za rozw. i ostrzenie 0,90 1,10 1,50 1,70 2,00 2,50 3,10

Art. 14
A. 1000 1100 12C0 1300 1400 1500 1600
B. w środku 150 150 160 160 160 160 160
s. 1,2 1,2 1,2 1,3 1,4 1,4 1,5
zł. za sztukę 10,10 11,20 12,50 14,40 16,20 17,50 19,20

za rozw. i ostrzenie 0,90 1,10 1,40 1,70 2,00 2,50 3,10

Art. 15
A. 915 990 1065 1145 1220 1295 1370
B. w środku 130 135 140 140 140 145 150
s. 1,2 1,2 1,25 1,25 1,25 1,3 1,3
zł. za sztukę 10,30 11,40 12,70 14,60 16,40 17,70 19,40

za rozw. i ostrzenie 0,90 1,10 1,40 1,70 2,00 2,50 3,10

Art. 16
A. 1000 1100 1200 1300 1400 1500 1600
B. w środku 100 100 110 120 130 140 150
s. 1,2 1,2 1,3 1,3 1,4 1,4 1,5
zł. za sztukę 9,50 10,80 12,70 15,30 17,70 20,30 23,30

za rozw. i ostrzenie 0,90 0,90 1,10 1,40 1,70 2,00 2,50
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A rt. 17

M_m _M
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A rt.  19

A rt. 20

W W \A

f e ,

&

..A*.- ....
\ a v w / '

. . . . .  V    .^ . . . . n r .W .w n .  .,-..■

w w v \

A rt. 21

A rt. 22

A rt. 23

A.
B . w ś rodku
s.
z ł. za sztukę  

za rozw . i os trzen ie

1000
100

1,2

Art
1100

100
1,2

.  17
1200

110
1,3

1300
120

1,3

1400 1500 
130 140 

1,4 1,4

1600
150

1,5
9,70

1,10

11,00

1,40

12,90

1,80

15,50

2,20

18,10

2,60

20,70

3,20

23,70

3,90

Art. 18
A. 900 1000 1100 1200 1300 1400 1500
B. 95 100 105 110 120 130 140
s. 1.1 1,2 1,3 1,3 1,4 1,5 1,5
z ł. za sztukę 9,10 9,90 11,20 12,90 15,10 17,70 20,30

za rozw . i os trze n ie 0,90 0,90 1,10 1,40 1,70 2,00 2,50

Art. 19
A. 900 1000 1100 1200 1300 1400 1500
B. 95 100 105 110 120 130 140
s. 1,1 1,2 1,3 1,3 1,4 1,5 1,5
z ł. za sz tukę 9,60 10,60 12,00 13,80 16,10 18,70 21,50

za rozw . i o s trze n ie 0,90 0,90 1,10 1,40 1,70 2,CO 2,50

Art. 20
A. 1000 1100 1200 1300 1400 1500
B. w środku 140 140 150 150 160 160
s. 1,1 1,1 1,2 1,2 1,3 1,3
zł. za sz tukę 19,20 20,30 22,00 23,70 26,30 28,90

za rozw . i o s trze n ie 1,10 1,40 1,70 2,00 2 30 2,70
z czopam i na n ity 1,10 1,10 1,10 1,10 1,10 1,10

-------' ........... . iivU-v... ....... A rt. 25 A 1000

m m u  a a  a

1100 1200 1300 1400 1500
B. w  środku 150 150 160 160 170 170

• ■.;% -■ 9 ™ “  A rt. 26 s> 1,2 1,2 1,3 1,3 1,4 1,4
W.------ z ł. za sztukę 20,60 21,70 23,60 25,40 28,20 31,00

za rozw . i o s trze n ie 1,10 1,40 1,70 2,00 2,30 2,80

— 0 .... ......
A r t .  27 z czopam i na n ity 1,10 1,10 1,10 1,10 1,10 1,10

Art. 23 i 24
A. 600 700 800 900 1000

Art .  22 B. 50 50 60 60 60

A. 1000 1100 1200 1300 s. 0,8 0,8 0,9 0,9 0,9
B. 95 100 110 120 z ło tych  za sz tukę 26,90 30,10 37,70 43,00 50,10
s. 0,9 1,0 1,1 1,2 Nadpłaty:

z ł. za sz tukę 12,30 14,20 16,60 19,40 z czopam i na n ity 5,80 5,80 5,80 5,80 5,80
z czopam i na śruby 5,60 5,60 5,60 5,60 5,60

Art. 25-27
A. 600 650 700 750 800 850 900 950 1000
B. 35 40 40 40 40 45 45 45 45
s. 0,6 0,6 0,7 0,7 0,75 0,75 0,8 0,8 0,85

złotych za 10 sztuk
A rty k . 25. 26,70 26,80 30,10 31,60 34,00 38,70 41,30 45,80 50,20

„  26. 29,90 32,10 33,40 34,90 37,20 47,00 44,50 49,10 53,10
27. 32,10 34,20 35,50 37,00 39,40 44,10 46,60 51,50 55,30

Rabaty: Na pow yższe a rty k u ły  u d z ie la m y  nas tęp u ją cy  o p u s t:
Od a rtyk . 1 =  1 5 %

„  2 - 3  =  1 8 %
» 4 =  10%

„  „  5 - 6  =  1 5 %

Opakowanie: o b liczam y p rzy  a rtyk . 1 =  2 °/o. p rzy  a rtyk . 2— 27 =  3 %  od w a rto śc i n e tto .

Od a rty k . 8— 9— 10 =  — %  
11— 21 =  3 0 %  
22— 27 =  3 0 %
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T a r c z e  s z l i f i e r c z e  
org ina lne  „NORTON"

wypróbowane w kilkunastu tartakach Wielko­
polski, w najcięższych warunkach, wykazały 
k i l k a k r o t n i e  większą wytrzymałość od naj­
lepszych dotychczas znanych fabrykatów.

S z c z e g ó ł o w e  oferty na żądanie.

GAZY TRUJĄCE
s ą  n a jn o w sz ą  zdobyczą  t e c h n ik i  i j ed y n ą  w łaśc iw ą  a n ie z aw o d n ą  b ro n ią  w w alce  z g ryzoniam i,  z a m iesz k u jąc y m i  pod z iem n e  
nory. Wyniki t ę p ie n ia  gazow ego  są  z u p e łn ie  pew ne,  gdyż n ie  d a ją  sz k o d n ik o m  r ro żn o ś c i  uc ieczk i  p rz ed  d z ia łan iem  gazu 
i t e m s a m e m  un iem oż liw ia ją  p rz e s ie d le n ie  s ię  szkodników.

W ypróbow anym  śro d k ie m  o n iezaw o d n em  d z ia łan iu  j e s t  a p a r a t  i św ieca

„D U S I M Y S Z“
n i s z c z y  l isy ,  k u n y ,  t c h ó r z e ,  ł a s i c e ,  
d z ik i e  k r ó l ik i ,  s z c z u r y ,  m y szy ,  s u s ły  

i w s z e lk ie  g r y z o n ie .

Sposób utycia:
Najd łuższy  czas  s p a la n ia  uzy sk u je  s ię  
p rz ez  z a s to so w an ie  ap a ra tu .  C h c ąc  z a ­
łożyć św iecę  do ap a ra tu ,  należy w nim 
nap rzó d  odchylić  bezp ieczn ik ,  w ysunąć  
p rzed n ią  c / ę ś ć  w p e łn e j  d ługośc i.  N a ­
s tę p n ie  zd ją ć  przykrywkę ze  św iecy, 
zapa lić  obydwa lon ty  i osadz ić  ją  
ty lnym  k o ń c em  na ł o lc u  że laznym  
w ap arac ie .  Ś w ieca  ro zp a la  s ię  po 
upływie około  20 se k u n d  i w tedy wsuwa 
s ię  ją (pa lącym  k o ń c em  do  góry) wraz 
z p rz ed n ią  c zę śc ią  apar .  tu  i zem yka 
bezp ieczn ik .  W yw iązujące  s ię  dymy, 
w sk ład  k tó ry ch  w ch o d zą  gazy t ru ją ce ,  
wydobyw ają  s ię  o tw o re m  w dolne,  
czę śc i  a p a ra tu  i t e r a z  p o z o s ta je  tylko 
w su n ię c ie  końcówki do nory  sz k o d n i ­
ków. N . l e ż y  uważać ,  aby wylo t  n ie  
za tyka ł  s ię  z ie m ią  i aby dymy n ie  
uchodziły  bokam i.  S k o ro  dym y wy­
dobywać s ię  z aczn ą  z s ą s ie d n ic h  nor, 
lub w racać  z ac zn ą  na p o w ie rzch n ię ,  
n a te n c z a s  gazow an ie  j e s t  d o s ta te c z n e  
i p rze jść  m ożna  do n a s tę p n y c h  s ied lisk .
Po  w ypa len iu  świecy, co t rw a  prze-  
c ę tn ie  20 m in u t  n a leży  p ow tó rn ie  
o tw orzyć  ap a ra t  na  w olnem  pow ie trzu ,  
u su n ą ć  popiół  i po u p 'z e d n im  o c h ło ­
d z e n iu  p rzy rząd u  za łożyć  nową św iecę  
w wyżej op isany  sposób .  Ś w iece  n a ­
leży p rzech o w y w ać  w su c h e m  m ie jscu ,  
gdyż zw ilgo tn ia łe  ź le  s ię  pa lą  lub 
s t a ją  s ię  n ieu ż y te c z n e .

Nr. 3 7 1.

* E ** Y 1 5 *wiec 8,— złotych, 10 sztuk 15. -  złotych, 20 sztuk 28.— złotych.
Aparat do zadymienia 15.- złotych.
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A p a r a t  do  s k r a p l a n i a
upraw przeciw osutce, cały z mosiądzu.

Wyrobu krajowego.
Pojemność 15 litrów.

Cena 120,— złotych.

Nr. 27 A.

Nr. 18 1.

Świder do badania gleby
w c iężk im  wykonaniu, do w iercen ia  otworów  
dla naw ożen ia  drzew, w sadzania  pali, op ło -  
towań i s łu p ów  telegraficznych ,  
drągów na rusztowania i t. d.

średnica w cm 7 V* 10 1 2 ‘/, 15 17 V. 20 22 V, 25 V, 28 30 V*

cała długość w cm 

waga w kg ca

120 120 125 125 I 130 130 140 : 140 145 145

2,5 3, 3,75 4,75 5,5 8,5 11

Cena w zł

▲AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

Przegląd Leśniczy i Rynek Drzewny Iz Z O O .
Poznań, W ielkie G arbary N p . 20 - Telefon 1820

Dostarcza

S K Ł A D N IC A  N A R Z Ę D Z I L E Ś N Y C H
wszelkie narzędzia leśnicze, ta r taczne, piły oraz tarcze szmerglowe. Katalog oraz 
cenniki na żądanie.

S K Ł A D N IC A  N A S IO N  L E Ś N Y C H
Destarcsa wszelkiego rodzaju nasiona drzew iglastych, liściastych, ozdobnych oraz 

S k U P U j e  hurtownie szyszki i nasiona leśne.

Pośrednicsy w sprzedaży wysadków drzew leśnych, krajowych i zagranicznych.

D R U K A R N IA
WykOlUlie szybko i s ta rannie  po cenach przystępnych wszystkie prace wchodzące w zakres 

—— drukarstwa oraz 
M a  n a  S k ł a d S i e  wszelkiego rodzaju  formularze leśne i tar taczne.

D Z IA Ł  W Y D A W N IC T W
Bnlnra m  U l i  nakładli Paczoskiego, Dąbrowy Białowieży, Z. Hryniewieckiego: Luźne KY u r \ i e w k ! z a  Poleca S  W I .  n a n a g n  wińskicgo: Znaczenie  pochodzenia  nasion w goap. le snem  W. A. Łuc kiewicza

-Krótki zarys nauki o pomia rze  d r z e w  i drzew ostanów  -  Zarys m le rn .c tw . ' Eu"? ach y -
o filozofji i gosp. leśn. oraz  jego wiedzy, W. J. Połczyńskiego: Es te tyka Łowiectw 
Polu jąca Pani — Kalendarz Leśny „Darz Bór"

D n w i m u i e  zamówienia na wszelkiego rodzaju tabele  kubiczne, jak Kaminskiego, Kor- Prsyimuie camowienia manna) Kohlmanna, W achsm anna oraz wszelką li te ra turę
z zakresu  leśnictwa i łowiectwa.

« . . .  konkurencyjne /  N .e ,w ..« » e  w,konan.e ..« .*w .en  z oououne w .runkl 1
r«ąp- prosimy żqdać naszych katalesew , ofert i kosztorysów -Hi
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